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Minister Aprowizacji — do konsumentóm

Po pomyślnych żniwach
REWIZJA CEN

na produkty przemysłu zbożowego
Zapowiedź wzrostu produkcji tłuszczów i mięsa
W ARSZAW A (PAP). Minister Aprowizacji Włodzimierz Lechowicz 

wygłosił przez radio prelekcję pod tytułem: „Ocena sytuacji aprowiza- 
cyin~* —  minister aprowizacji do konsumenta". ,

Na wstępie swej prelekcji minister stwierdził, że nie czas jeszcze 
na budowę ostatecznych horoskopów naszej sytuacji aprowizacyjnej na 
rok gospodarczy 1948/49. Zbiory nie zostały jeszcze ukończone, omłoty 
zaledwie się zaczynają, jednak doniesienia z różnych stron kraju są zgod 
ne co tego, że zbiory są znacznie lepsze niż w  roku ubiegłym.

Okres zaciskania pasa w  dziedzi­
nie konsumpcji roślinnej —  mówił 
minister —  już się skończył; można 
więc „n.omyśleć o rozluźnieniu ogra­
niczeń z okresu niedoboru zbożowe­
go; to znaczy, że w  niedalekiej przy 
szłości bedzife zniesienie
kartek na chleb i rewiz*« ceny chle 
ba w  przystosowaniu do nowych cen 
zbóż.

Dostatek zboża - to jednocześnie 
baza dla rozwoju hodowli, to obfita 
i  tania karńia dla trzody, a więc 
wzrost produkcji mięsa i słoniny o- 
raz stabilizacja cen tych artykułów.

Wyjaśniając następnie przeżywane 
w  niektórych miastach trudności w  
zaopatrywaniu ludności w  mięso i 
tłuszcze, minister stwierdził, że zja­
wiska te są następstwem wydatnego 
wzrostu konsumpcji, świadczą więc 
o . znacznym podniesieniu się stopy 
życiowej społeczeństw^. Według da­
nych Głównego Urzędu Statystyczne 
go ubój zwierząt na rzeźniach w  Pol 
sce wyniósł w  r. 1946 w  wadze bitej 
samego mięsa —  135.000 ton, w  1947

Rozmowy w Moskwie
trwają

MOSKWA (oihstł. wł.). W piątek 
*na się odibyć następne spotkanie 
przedstawicieli mocarstw zachodnich 
«  min. Mołotowem.' W kołach dyplo­
matycznych Moskwy utrzymuje się. 
'opinia, że warunkiem osiągnięcia po 
rozumienia jest porzucenie przez pań 
bbwa zachodnie planu podziału Nie- 
mde<: i utworzenie w Niemczech za­
chodnich państwa imperialistyczne­
go.

roku —  280.000 ton, zaś w  pierw­
szych pięciu miesiącach rb. —» 
157.000 ton.

Minister zakończył swoją prelek­
cję stwierdzeniem, że po przezwycię 
żeniu deficytu zbożowego zaczynamy 
wstępować* w  okres nadwyżek eks­
portowych mięsa. Budowa nowych 
chłodni i prace prowadzone nad u- 
porządkow^niem rynku mięsnego, 
pozwolą na planowe zagospodarowa 
nie tej gałęzi produkcji, na uniezależ 
nienie się od wahań sezonowej poda 
żv i wykwitającej na ich tle speku 
lacjl

Truniłin przewiduje

krach ekonomiczny USA
WASZYNGTON. Prezydent Tru- 

man podpisał dziś bardzo niechętnie 
ustawę antyinflacyjną, przyjętą 
przez” ostatnią sesję Kongresu.

Ustawę tę prezydent określił, jako 
słabą, oświadczając, „że dopóki nie 
powstrzyma się inflacji, sytuacja 
będzie się stale pogarszała, co do­
prowadzi USA do upadku ekono­
micznego". . . . . . .

Oskarżając republikanów o nie­

zrealizowanie uchwał dla zwalcza­
nia nadmiernych cen, prezydent o- 
śiwiadczył: . „Zaniechanie właściwych 
kroków W naszej krytycznej sytua­
cji jest jaskrawym dowodem, że lu­
dzie, którzy nadawali toń sesji 18 
Kongresu, i  działają po linii powjęk 
szenia specjalnych przywilejów dla 
nielicznej garstki wybranych, oka­
zując całkowitą obojętność dla do­
brobytu całego narodu".

Sensacyjne aresztowanie

Ks. Adolfa Żółczyńskiego
BRZEG. Z  polecenia władz pro­

kuratorskich aresztowany został pro 
boszęz parafii Karłowice, powiat 
Brzeg, ks. Adolf Żółczyński, oskar­
żony o dopuszczanie się czynów nie­
rządnych.

Na temat życia prywatnego ks. 
Żółczyńskiego krążyły od dawna fan 
tastyczne pogłoski. Budziły one gor­
szące komentarze —  zwłaszcza, że 
aresztowany kapłan był katechetą 
i z  tego tytułu często stykał się z 
młodzieżą. Ostatnio —  w  związku z 
zatrzymywaniem u siebie przygod­
nych gości — życiem ks. Żółczyń­
skiego zainteresowano się bliżej*.

Przeprowadzone przez władzę 
śledztwo dało niezwykłe rezultaty. 
Ujawniło ono, że oskarżony pod- 
stępem sprowadzał do domu ucz­
niów, parafian i swych robotników, I

gdzie skłaniał ich do czynów niemo 
rrlnych.: ■

Wkrótce społeczeństwo zostanie 
szczegółowo poinformowane o prze­
biegu procesu ks. Żółczyńskiego.

300 obserwatorów
jedzie do Palestyny
WASZYNGTON- 4PAflP). — Sekre­

tarz stanu Marsfbadi zapowiedział, że 
'Sieny Zoedinoce-One, Francja i  Belgia 
imają wysłać do Palestyny 800 człon 
fców swych sił zbrojnych, którzy ma 
lą funkcjonować jako obserwatorzy 
w  niektórych krytycznych punktach 
Palestyny.

Delegacje zagranicznej młodzieży na jdzynarodową konferencję 
Warszawie, w  drodze powrotnej zw i edziły także Wawel.

Cielonek klubu ^BIAŁYCH ROSiAIa

ONR-owiec I konfident Gestapo
staje przed sądem w Warszawie

pięp^łegłęśćlowoj, weho 
dai w  r. 1M1 w koptakt z członkami 

: ©tófsń owskim, Orą 
czefti \ Kępiną, których następnie de 
nuńejuje w gęstego.

W roku 1041 JÓźwicki nawiązuje 
współpracę z agentami wywiadu nie 
mieokiego,. członkami ,,Klubu Bia­
łych Rosjan'* Włodzimierzem' Szele- 
chowem i Włodzimierzem Nowickim. 
Jóżwicki wstępuje do ufo-nmcwanej 
przez h-Merowsklch Rosjan grupy dy 
wersyjnej i wyjeżdża na wschód, 
gdzie bierze czynny udział w. antyra 
dzieckiej dywersji.

Do akt sprawy załączone są liczne 
dowody, zbierane, przeciw JÓźwickie 
mu przez wywiad polskiego ruchu o- 
poru.

WAR^ZiAWA. iPAP). |gp 
^arszalfcie' tbffiaj&szy 

ce sprawę Jana Bonifacego Jóźwi ę- 
kiego o to, że jako konfident gesta­
po działał w latach 1939-45 na szko­
dę ludności polskiej. Zadenuncjował 
on w gestapo członków polskiego ru 
ćjbii oporu Macieja Stój ano wskiegó,
Ryszarda Oracza i Kępinę, którzy zo 
stali aresztowani i następnie strace­
ni w obozie koncentracyjnym.

W roku 1942 Jóźwieki działał na 
terenach wschodnich, jako członek 
niemieckiej grupy dywersyjnej.

Oskarżony — członek ONR i „Fa­
langi" już przed wojną utrzymywał 
kontakt z niemieckim wywiadem 
wojskowym.

I Pć Wkroczeniu okupanta Jóź wieki 
wstępuje do gestapo, a jednocześnie 
stara się zaskarbić zaufanie ezło-n- 
[ków polskiego ruchu oporu. Przed­
stawiając się jako działacz polskiej

Pamięć Ernesta Tfaaelmana

uczcił ksiądz — jego przyjaciel z obozu

Cel dostrzegalny

Z W IĄZEK Samopomocy Chłop­
skiej zainicjował zbiorowe 
wycieczki ludności wiejskiej 

z  całego kraju na zwiedzenie Wy­
stawy Ziem Odzyskanych. Piękna 
myśl! Godna naśladowania przez in 
6tytucje, organizacje społeczne, za­
kłady pracy, stowarzyszenia.

Trzeba udostępnić wszystkim 
warstwom poznanie plonów powo­
jennej pracy narodu, ażeby każdy 
utrudzony człowiek mógł zobaczyć 
co dał Polsce na przestrzeni trzech 
lat zbiorowy wysiłek społeczeństwa. 
Mieliśmy w  owym trzechleciu okre­
sy bardzo ciężkie. Wywoływały ona 
u mniej odpornych ludzi nastroje 
graniczące z niewiarą w  celowość 
tak wielkich ofiar. Nierzadko można 
było słyszeć głosy o nazbyt szybkim 
tempie odbudowy, o wygórowanych 
ambicjach wykonania w  ciągu kilku 
Ist —- dzieł obliczanych na dziesię­
ciolecia. Kto zobaczy na Wystawie, 
co dały Polsce te trzy lata, kto się 
przekona, jak wielki jest w  tym 0- 
kresie nasz narodowy dorobek —  
zrozumie celowość włożonego weń 
wysiłku.

Podkreślaliśmy już na swych ła­
mach sugestywną siłę obrazu, zamy 
kającego się_ w  słowie: Wystawa.

Człowiek zwiedzający na niej rotun 
dy i pawilony jest olśniony. Rozma­
chem polskiej pracy i ogromu doko 
nań. Przemawia doń bowiem wydo­
byty węgiel idący już w  dziesiątki 
milionów ton; zdumiewają przeła­
dunki w  gruntownie zniszczonych 
przez okupanta portach; zachwyca 
.wzrost produkcji przemysłowej i  
rozwój placówek spółdzielczych; 
olśniewają nowe zdobycze techniki; 
nadto budzą uczucie dumy narodo­
wej powstające z gruzów miasta, od 
budowywane wsie i restaurowane za 
bytki. Tam, gdzie niedawno były rui 

ny—-dziś dymią kominy; gdzie ciągnę 
iy się bezludne pola —  rolnik zbie­
ra zboże. A  tam gdzie przed laty 
chłop lub robotnik bogacił swoją 
pracą aspołeczną jednostkę —  na­
ród buduje swą przyszłość rękami 
obywateli decydujących o losach 
Państwa.

| Poznanie tych faktów, unaocznio- 
I nych w  całości na Wystawie Ziem 
. Odzyskanych, stanie się dla zwie- 
dzających podnietą do dalszych wy­
siłków. Bo nie może być większej 
do niej zachęty nad celowość pracy 
ludzkiej i  nad dostrzegane je j re­
zultaty.

PRAGA (API). — Józef Plojhar, 
ksiądz katolicki . i  ozechosfto waoM 
minister zdrowia, uczcił pamięć Ernę 
sta Thaelmana, generalnego sekreta­
rza niemieckiej partii komunistycz­
nej, w czasie specjalnej uroczystości 
Fran»ti^kove Lazne, w której brali 
udział bułgarski imnistefr spraw 
za.gr., Kotaro w oraz kilku ministrów 
czechosłowackich. Ksiądz i komuni­
sta stali się przyjaciółmi w czasie 
wspólnego pobytu w obozie koncen­
tracyjnym w Buchenwaldza e • , 

Oświadczenie Niemców, że Thael- 
mam został zabity w czasie nalotu 
jest kłamstwem. W nocy 17 sierpnia 
1944 roku, Ernest Thaelman został 
zamordowany. W kilka minut po pół 
nocy, dwaj- agend gestapo w cywil­
nych ubraniach zajechali samocho­
dem przed krematorium w Buchen- 
wa-ldzie. Padło kilka strzałów i  dał

się słyszeć łoskot padającego n a ż ie  
mię ciała. Był to Ernest Thaelman. 
Współwięźniowie Ojca Blohara śly-i 
szeli później przechwałki, gestapow­
ców, przyznających się. do popełnie­
nia tego morderstwa.

Zakończenie
konferencji 
w Belgradzie

BELGRAD (obsl. wł.). — W Belgra 
frr-e Zakończyła śfę konferencja w . 
sprawie -żeglugi na, Dunaju. Konfe­
rencja' przyjęła radziecki projekt no 
wej. konwencji w sprawie żeglugi na 
■Dunaju.

Została ona podpisana przez wazy 
stkie państwa bałkańskie. Delegaci,, 
mocarstw zachodnich wypowiedzieli 
ię przeciwko nowej konwencji.

Reynamdl sprzedaje Franeję

Musowe demonstrncfe w Paryżu
PARYŻ, Przed ministerstwem fi­

nansów w  Paryżu odbyła się olbrzy 
mia demonstracja robotników, za­
trudnionych w  zakładach lotniczych, 
którzy protestowali przeciwko zwal 
nianiu z pracy. W  czasie demonstra 
eji robotnicy rozdawali ulotki Oskar 
żające rząd premiera Marie oraz

PARYŻ. Do Toulonu zawinęło 14 o- 
krętów włoskich, które Francjd otrzy­
mała zgodnie z postanowieniami trakta 
tu pokojowego.

NOWY JORK. Chiny Czang-Kai-Szeka 
zakupiły w Stanach Zjednopzonych 325 
samolotów.

WAŁBRZYCH. Przybył tu transport 
repatriantów z Hambom w Westfaliif  
liczący 197 osób. Większość przybyłych 
osiądzie na Górnym Śląsku.

ATENY. Trybunał wojskowy w Dra­
ma wydał 7 wyroków śmierci na Pelo­

ponezie na partyzantów, którzy wysa­
dzili, w powietrze instalację wodną w. 
Calamata.

RZYM. Wioska Partia Komunistyczna 
wydała polecenie dokonania uważnego 
przeglądu w szeregach swoich człon­
ków, aby nie dopuścić do penetracji 
szpiegowskiej w partii

CHICAGO. 25.000 pracowników fabryk 
„International Harwexter Company** po­
rzuciło dziś pracę,. domagając się pod­
wyżki płac.

min. Reynauda o zaprzedanie wolno 
śei Francji kapitałowi amerykań­
skiemu. .

Podsekretarz stanu do spraw go­
spodarczych przyjął delegację ro­
botników, którzy wyrazili mu pro. 
test przeciwko zamykaniu fabryk 
i zwalczaniu robotników.

Francuskie kola polityczne wyra­
żają przekonanie, że reorganizaoja 
upaństwowionych przedsiębiorstw, 
której żąda Reynaud doprowadzi do 
poważnych zatargów z robotnikami.

Zamiast do więzienia
— droga do Argentyny
BERLIN. (API). — Amerykański 

zarząd wojskowy wydał niemieckie­
mu magnatowi stalowemu, Thysseno­
wi, na krótko przed rozpoczęciem je 
go procesu denazyfikecyjnego, poz­
wolenie na 6-miesięczną podróż do 
Belgii i  Argentyny.

Z bliska i z daleka
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Śpiew młodzieży 40 krajów
manifestufacej na Wystawie Ziem Odzyskanych

H iezapomniane chwile przeżyli 
ci, którym drogie są ideały 
współpracy między narodami 

w  obronie wolności i  pokoju. Stało 
się to w  przededniu wielkiego Kon­
gresu Pokoju, jakim będzie zjazd 
intelektualistów we Wrocławiu.

Oto u stóp iglicy, która stała się 
symbolem wielkich ambicji i  dążeń 

jnairdu polskiego, zebrała się mło- 
: dzież 40 narodów. Zebrała się, by za 
manifestować swą wolę współpracy 
dla dzieła-pokoju. Był to apel mło­
dych do wszystkich narodów świa- 

■ ta, by ludzie dobrej woli pięciu kon 
$ tynentów łączyli się dla sprawy po­
koju.

We Wrocławiu w  czasie' naszych 
100 dni —  znaleźli wspólny język 
wszyscy mieszkańcy Polski, którzy 
tu pozbywali się resztek uprzedzeń 
i wątpliwości i opuszczali to miasto 
z głęboką wiarą w  przyszłość. Tu w  
czasie pobytu młodzieży pracującej 
40 krajów —  odnaleźli wspólny ję- 

^zyk przedstawiciele młodzieży Euro 
py i  Azji, A fryk i i  Ameryki.

Niezatarte wrażenie sprawiał w i­
dok młodzieży amerykańskiej i  an­
gielskiej, narodów Zw. Radziec­
kiego i  francuskiej, belgijskiej, w ło- 
flkiej i węgierskiej, algerskiej i  viet- 
namskiej, hinduskiej i senegalskiej 

której głos złączył się we wspól­
nym hymnie Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej. Opusz­
czali Wystawę ze śpiewem, żegnani 
serdecznie przez młodzież ze Związ­
ku Młodzieży Polskiej, która wywią 
zała się ze swych zadań gospodarzy 
znakomicie. Goście nie mieli wprost 
Słów uznania dla sprawności organi 
zacji wrocławskiej.

Jako ostatni wychodził Iwan 
Baszew, który przewodniczył w y ­
cieczce z ramienia Federacji (Guy 
de Boisson przewodniczący Federa­
c ji pozostał na obradach w  Warsza­
wie).

Iwan Baszew oświadczył: 
„Wdzięczni jesteśmy, że mogliśmy

zapoznać się z rolą młodzieży pol­
skiej przy odbudowie kraju. Delega 
cje młodzieży rozpowszechnią w ca­
łym święcie wiadomości o pracy Pol 
ski nad odbudową kraju, Europy i 
utrwaleniem pokoju w  świecie."

O swych wrażeniach z WZO —  
Iwan Baszew powiedział:

„Najbardziej podoba mi się to, że 
każdy ssczcgó* na WZO demonstruje 
pewną ideę polityczną, zobrazowaną 
w  artystycznej formie."

Os wia dczenie 
przewodni delegacji 

młodzieży ZSRR
Przewodniczący delegacji młodzie­

ży ZSRR, Mikołaj Sizof oświadczył: j 
„Wszyscy delegaci młodzieży ZSRR 

są zachwyceni Wystawą i jej ekspo 
natami. Wystawa wykazuje, że tylko 
w takim ustroju, jakim jest ustrój

krótkim czasie 1 tak wspaniale odbn 
dować kraj.

Wystawa nie zapomniała o młodzie 
ży, wykazując rolę, jaką odegrała 
młodzież we wspólnym wysiłku ca­
łego społeczeństwa. W  imieniu dele 
gracji ZSRR serdecznie pozdrawiam 
modziei wrocławską i całe społeczcń 
stwo Ziem Odzyskanych. Chcę dodać 
na zakończenie, że członków delega 
cji szczególnie interesował problem 
szkolnictwa. • Wyrażamy podziw dla 
Rządu waszego, który roztacza tros­
kliwą opiekę nad kształcącą się mło 
dzieżą."

Przewodniczący delegacji młodzie­
ży czeskiej dr. Kunosik powiedział*

„Widziałem różne wystawy na Wę 
grzech, w  Rumunii, w  Austrii i Cze 
chosłowacji, ale nigdzie nie widzia 
łem tyle wysiłku i zadowolenia z do 
konanej pracy."

Członkowie delegacji węgierskiej
Polski Lodowej, dzięki zwycięstwom j z Denes Janos na czele wyrażają się 
Odrodzonego Wojska Polskiego I . entuzjastycznie o miłym przyjęciu, 
Armii Czerwonej można było w  tak ] jakie zgotowała im młodzież polska.

Sensacją całej Francji gest

Kongres Intelektualistów
n e  W t r & c S e s t w i s a

Sensacją stolicy Francji jest obec­
nie jedna z. czterech witryn księgar 
ni uniwersyteckiej „UFU” na' placu 
Sorbony. Tłumy, przechodniów za­
trzymują się przed nią, dyskutują 
z ożywieniem, "kłócą się czasem z 
temperamentem tak charaktery­
stycznym dla publiczności Paryża.

Witrynę, przecina w  poprzek wiel­
ka taśma z napisem: „Appel aux in-; 
teliectuels de France** a cała w itry 
na poświęcona jest wyłącznie K on ­
gresowi Intelektualistów w e Wroc­
ławiu. Sądząc z  reakcji paryżan 
Kongres ten jest bliski nie tylko in­
telektualistom, ale wszystkim prze­
chodniom, a więc i „szaiyin 'lu­
dziom" Paryża, którym sprawa po­
koju leży na sercu,

Gdy lewą część witryny wypeł­
niają hasła i problemy, którymi zaj­
mie się Kongres, prawa poświęcona 
jest zdjęciom z  miasta, gdzie się to­
czyć będą jego obrady. Króluje tu 
Wrocław. Obok ratusza odbudowu­
jąca się Katedra św. Jana i  ruiny 
innych zabytkowych świątyń. Cały 
Ostrów Tumski, uroczystości z ob­
chodu 950-lecia urodzin św. Wojcie­

cha, ulotki, oroszury kongresowe u- 
świadamiają widza, że Francję re­
prezentować będzie na Kongresie 30 
delegatów.

Apele do intelektualistów francu: 
skich po rozlepiane są na murach ca 
łej Francji. Widzów fascynuje cie­
kawy afisz słynnego rysownika fran 
cuskiego Paul Golin, przedstawiają­
cego „człowieka pokoju” powalają-

cego „człowieka wojny**. W  każdym 
większym mieści© Francji przewi­
dziany . jest w  dniu otwarcia Kon­
gresu wrocławskiego ,Dzień inte­
lektualistów dla spraw pokoju". •

Istnieje specjalna „Księga sympa­
tyków Kongresu“^do której wpisu­
ją się ci wszyscy* którym sprawa 
Kongresu jest bliska. Obok autogra­
fów  najsłynniejszych profesorów i 
uczonych Francji widnieją podpisy 
i aforyzmy studentów i  ludzi naj­
różniejszych zawodów, podkreślają­
ce fakt, - że na utrwaleniu pokoju, 
zależy wszystkim.

Komitet Organizacyjny zasypywa 
ńy ]ekt co dzień depeszami, deklaru 
jącymi sympatię z  założeniami ideo 
logicznymi Kongresu.
• „Paryż żyje pod hasłem Kongresu 

we. Wrocławiu" —  twierdzi w iele 
czasopism i  codziennych .pism fran­
cuskich, poświęcających tej sprawie, 
całe szpalty.

Młodzieży holenderskiej, jak o- 
świadczył przewodniczący delegacji 
G&nther van de Land, podobały się 
bardzo polskie aparaty radiowe. Ho 
lendrzy wyrazili podziw dla pracy 
polskiego górnika i  wzrostu produk 
cji węgla.

„To co widziałem, przeszło naj 
śmielsze oczekiwania”  —  orzekł Fran 
cuz Francois Lieber z Lyonu.

Przewodniczący grupy ‘ włoskiej 
Brono Berninł z wielkim uznaniem 
mówił o szacie graficznej WZO. De 
legaci młodzieży Indii, Yietnamu, 
Algieru, Ameryki Południowej wyra 
żali się w  słowach najwyższego po­
dziwu o WZO.

Radosny pochód 
i ochocza zabawa

Gdy. w  czasie pożegnalnej kolacji 
wiceminister Kościński oraz przed­
stawiciel ZM P wznieśli okrzyki na 
cześć młodzieży pracującej wszyst­
kich krajów, rozległa się burza okla 
sków. —  Zebrani powstali z  miejsc 
i przez dłuższy czas bili brawa.

Zakończyła się część oficjalna. I 
oto nagle wy kwitł pośrodku sali 
sztandar francuski, za którym ruszy 
ła grupa młodzieży francuskiej, za­
praszającej do wspólnego obchodu 
przez wszystkie salę i park koło Per 
goli. Złączyła się w  tym wesołym 
pochodzie młodzież wszystkich naro 
dowości. Rozległy się śpiewy grupy 
młodzieży radzieckiej. Bułgarzy ru­
szyli do tańca. Z Bułgarami połączy 
ła się młodzież innych krajów.
. Zapanował nastrój beztroski, bra­
terski Mówiono 40 językami, jednak 
że wszyscy zdołali się porozumieć. 
Wyczuwało się to atmosferę nowego 
świata, świata wspaniałej przyszlor 
ści, braterstwa i  wolności Spogląda 
liśmy na twarze młodzieży kolonial 
nej, młodzieży z krajów, w  których 
trwa wałka'o wolność —  widać było 
w  ich oczach blask entuzjazmu.

Przybyli tu po trudach dalekiej 
podróży, po wielu nocach źle prze­
spanych, jednakże w owym wieczo 
rze zbratania —  zapomnieli o tru­
dach. To było ich święto, święto mło 
dego świata, dó którego należy przy 
s złość.

Zbigniew Grotowski

« e # t

Masowe wycieczki chłopów na WZO
organizuje Zw. Samopomocy Chłopskiej

Wczoraj rozpoczęła się we Wrocła 
wiu krajowa narada kierowników 
wydziałów^ organizacyjno społecznych 
Zw. Samopomocy Chłopskiej w  spra 
wie organizowania masowych wycie 
czek na W. Z. O. W obradach wziął 
udział wicem in. Kościński.

Uczestnicy konferencji •, organiza-

Bogaci wyzyskiwacze 
w spółdzielniach 

wiejskich
„GŁOS LUDU* omawiając zadania 

| cele spółdzielczości wiejskiej, pisze:
„Dwie są role, Jasie może. odegrać 

Spółdzielczość wiejska: rola czynnika 
postępu, czynnika kierującego wieś na 
nowe tory rozwojowe wówczas, gdy słu 
ży  ona chłopu mało i średniorolnemu,
1 druga rola czynnika wyzysku człowie 
ka przez człowieka w warunkach opa­
nowania je j przez elementy kapitali­
styczne".

W Polsce spółdzielczość wiejska ma 
szanse stać się potężnym czynnikiem 
poprawy bytu szerokich mas molo i 
średniorolnych chłopów, to praktyce o- 
kazuje się ■jednak, że w wielu wypad­
kach . zadał% swych nie spełnia, gdyż 
wiele spółdzielni ■ opanowali bogacze 
wiejscy. Wyzyskują oni swe wpływy 
m krzywdą dla drobnych rolników. 
Dziennik przytacza m in. takie przy­
kłady;

„W  województwie lubelskim, gdzie go­
spodarstwa poniżej 5 ha stanowią 71, 
procent, wśród członków spółdzielni 
znajdujemy tnałorolnych tylko 45 proc., 
resztę, tzn. 55 proc., członków stanowią 
chłopi — bogacze. Ci bogacze, opano­
wując poszczególne zarządy spółdzielni, 
traktują Jc jako dodatkowe źródło bo­
gacenia się kosztem biednego chłopa. <

W jednej z gmin powiatu szczeciń-j 
fekiego bogaci chłopi, zagarnąwszy w ■ 
Swe ręce stanowisko wójta, przewodni­
czącego Gminnej Rady Narodowej i 

kierownika . spółdzielni „Samopomoc 
.Chłopska" nie dopuść li do rozdziału na­
wozów sztucznych wśród biedoty, w iej­
skiej, motywując to tym, że biedny 
chłop nie będzie miał czym za nie za­
płacić. Nawozy te rozdzielili pomiędzy 
bogaczy"

Fakty te s.ą jednym z przejawów to­
czącej się na wsi walki klasowej, są 
próbą wyrwania drobnemu rolnikowi- 
jego zdobyczy socja’nych^zagivaranto- 
toanych mu przez rząlrUidowy. Dla uni­
cestwienia tych y prób, dziennik wysu­
wa następujący postulat:

„Spółdzielnie wiejskie — dla małorol- 
5ych I średniorolnych, pod ich kierow­
nictwo, dla ich korzyści".

Japonia, w rydwanie polityki USA.

Sadowa lotnisk i samolotów
TOKIO (API). Jak komunikuje ga 

[zeta „Nippon Times” , na 2-dniowej 
'konferencji prokuratorów w  Tokio, 
powzięto postanowienie przeprowa­
dzenia walki przeciwko wszystkim 
: pogwałceniom rządowego rozkazu, za 
j braniaj ącego strajków. W ujęciu 
[przedstawicieli prokuratur wszelkie 
[strajki powinny być sądzone jako 
[wykroczenia przeciwko prawu i ści­
gane wysokimi karami.

Zgodnie z powziętymi wnioskami,

Strajk w Atenach

Jtc&ijotnicy g reccy  glodisją;
ATENY. Przerwany na okres 2 ty 

godni strajk pracowników poczto­
wych w Grecji został we wtorek ra 
no wznowiony. W Atenach i  w  in­
nych miastach Grecji wszyscy pra­
cownicy poczt 1 telegrafów porzucili 
pracę. Wojskowy komendat Aten 
ostrzegł strajkujących, że będą cmi 
podlegać sądom wojennym. Rada Wy
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torzy i kierownicy masowych wycie 
czek przyjechali do Wrocławia, aby 
zapoznać się z Wystawą Z. O., prze 
dyskutować zagadnienia szczególnie 
obchodzące Z. S. Ch. pozyskać infor 
macje techniczno -  organizacyjne i 
wytyczne dla wycieczek Z. S. Ch.

WicemitŁr Kościński w  przemowie 
niu swym omówił znaczenie Wysta­
wy Z. O., podkreślając fakt, że 3 mi 
lióny chłopów wpłaciło Daninę Na-, 
rodową przedterminowo. Jak wiado 
mo Danina przeznaczona była na od 
budowę Ziem ‘Odzyskanych —  na ca 
ły ten dorobek, który przedstawia 
W. Z. O. Należy się zatem chłopu 
polskiemu „plastyczne pokwitowa­
nie” tej Daniny: możność zwiedze­
nia Wystawy. Chłop polski powinien 
zobaczyć to wszystko, do powstania 
czego sam się przyczynił.

Masowe, wycieczki wiejskie umoż 
liwią masom chłopskim zetknięcie 
się z pięknem Wystawy, pozwalając 
im zakosztować wysokiego gatunku 
wrażeń estetycznych. Wystawa na­
uczy Ich odróżniać szpetotę tandet­
nej imitacji piękna od piękna praw 
dziwego.

Po obradach uczestnicy udali się 
na Wystawę Ł  O., aby zwiedzić 
część problemową. Dziś od rana 
zwiedzać będą tereny „B” .

Masowe wycieczki ludności wiej­
skiej przybywać będą najpierw z 
woj. wrocławskiego, następnie ślą­
sko -  dąbrowskiego, warszawskiego, 
łódzkiego itd. Wycieczki te zorgani­
zowane będą do 15 października br.

<jk»

zarząd generalnej prokuratury wysy 
ła swoich przedstawicieli na Hokaj- 
do, gdzie obecnie strajkują kolej a- 
rze.

Podczas kiedy wzrasta fala repre­
sji w  stosunku do mas pracujących 
w T oporni, władze amerykańskie gor 
liwfet" krzątają się, celem doprowa­
dzenia Japonii do stanu kompletnej 
gotowości bojowej. Amerykańskie u- 
rządzenia radarowe pracują dzień 1

konowcza Związków Zawodowych 
Służby Łączności opublikowała odez 
wę do wszystkich robotników w 
Grecji, w  której stwierdza, że rząd 
nie dotrzymał przyrzeczenia i obec­
nie na protest robotników odpowia­
da terrorem dążąc do zlikwidowania 
praw Związków . Zawodowych.

Jak donoszą z ostatniej chwili w  
całej Grecji wybuchł strajk urzędni 
ków państwowych domagających się 
podwyżki plac

LONDYN. Brytyjskie Toto. Walki z 
Trądem opublikowało dane, z których 
wynika, że na całym świecie jest 7 mi­
lionów chorych na trąd, w tym J m i­
liony to imperium Brytyjskim. Jedynie 
l ł  proc. chorych korzysta z opić** le­
karskiej.

Tragedia Hiszpanii 
w oczach 

Amerykanina

T RUDNO posądzić amerykańskiego 
korespondenta prawicowej „New 
York Herald THłrune" o wybuja­

ły  krytycyzm w stosunku do faszystów 
sklej Hiszpanii.

Nędza w  kraju gen. Franco Jest Jed­
n a j tak wielka, a niesprawiedliwości 
społeczne tak oczywiste, że uderzały na 
wet Mr. Lloyd Elston Mc. Cune, współ­
pracownika wspomnianego pisma. W 
pierwszym rzędzie zauważył on, jak za­
straszająca Jest „Estraperlo" — hiszpań 
ska nazwa „czarnego rynku" jest dziś 
na ustach wszystkich. Bilet kolejowy 
na przepełniono pociągi, para nylono­
wych pończoch, papierosy, biały Chleb, 
lekarstwo — wszystkie te „dobra do­
czesne" są zaklęte w określeniu „estra­
perlo".

„Czarny rynek" — w  Hiszpanii to swoi 
sta 1 najważniejsza jednocześnie gałąi 
rodzimego przemysłu. Służy, oczywista, 
jedynie tym, którzy mają nadmiar pie­
niędzy.

Z dobrodziejstw „czarnego rynku" 
korzystają przede wszystkim „funkcjo­
nariusze rządowi" oraz wszyscy, którzy 
w  jakikolwiek sposób pomagają obec­
nemu reżimowi.

Orgia „czarnego rynku" panoszy się 
przy absolutnej obojętności reżimu, al­
bowiem właśnie jego funkcjonariusze, 
korzystający z  olbrzymich przydziałów 
środków żywnościowych 1 tekstyliów, 
trudnią się Ich „rozprowadzaniem" po­
śród ludności, oczywista, po • paskar­
skich cenach.

Szarym obywatelom Hiszpanii wolno 
tylko szeptać sobie dyskretnie na ucho 
— makabryczne, głodowe dowcipy. Jed 
na z najpopularniejszych anegdotek te­
go rodzaju brzmi: . -i

Mąż zapytuje żonę: — Dlaczego obiad 
Jeszcze nie gotów?.

— Ńie mogę nic kupić, zanim Gwar­
dia Cywilna jj ie  otrzyma swoich tygod­
niowych racji żywnościowych! — pada 
odpowiedź.

Płace są tak niskie, iż nie wy star- 
czają nawet na najskromniejsze potrze­
by życiowe. Pensja profesora uniwer­
sytetu wystarcza mu zaledwie na za­
płacenie czynszu za najskromniejszy po­
koik. N ie dziwnego zatem. Iż oświata 
stoi akurat na takim poziomie. Jak za 
czasów monarchii. Klasztory 1 kongre­
gacje religijne nadal mają przemożny 
wpływ na „oświecenie ludu". Procent 
analfabetów, podobnie Jak za czasów 
monarchii, sięga 7t procent 

Przy kompletnym zastoju w przemy­
śle 1 handlu — kwitnie bezrobocie 1 pla 
ga żebractwa. Zgodny akompaniament 
— stanowi tu również kwestia zdrowot­
na. Zdaniem jednego z najwybitniej­
szych lekarzy hiszpańskich dziesiątki 
tysięcy łudzi umrze w tym roku na gruź 
licę.

Najbardziej może skarży się chłop 
hiszpański, który tak samo Jak przed 
wiekami odrabia pańszczyznę na roli, 
wyzyskiwany i maltretowany przez wła 
ściciell wielkich latyfundiów.

JAN LACHOWICZ

Eksplozja arsenału
w Szwajcarii

GENEWA (PAP). We środę rano na 
stąpił wybuch w  podziemnych skła­
dach amunicji w  Goeschenen (Szwaj 
caria). Pożaru, który w  związku z 
tym wybuchł, nie zdołano do wieczo 
ra zlokalizować. Całą ludność mia­
steczka (około 1.500 mieszkańców) 
ewakuowano. Połączenie kolejowe z 
Goeschenen zostało przerwane.

LONDYN. W stanie Indiana -pewna ka 
bieta urodziła dziecko, po 14 miesią­
cach ciąży. Dziecko przyszłe na świat 
martwe. Matka czuje się dobrze.

Chcesz poznać kulisy
polityki arabskiej
w konflikcie palestyńskim? 

Kup wakacyjny zeszyt miesięcznika

»T WÓRCZOŚĆ«
cena 120 zł

Nowy sezon jesienny 
Jak się ubrać 
modnie i łanio 
d o r a d z a

» M o d a  P r a k i y c z n e »  
H r. 34 W  60



K o r e s p o n d e n c j a  z  P a r y t e t

Naród francuski walczy
Reynaud kuje broń przeciwko ZSRR 

i demokracjom ludowym
Po ryś, w sierpniu

Przesado 3 dni trwały burzliwe de­
baty nad pełnomocnictwami, jakich 
domagał się Paul Reynaud od parla­
mentu francuskiego. Ostatecznie pełno 
moobnicbwa te zostały uchwalone więk 
szóścią 325 przeciwko 215 głosom. 
Przeciwko udzieleniu pełnomocnictw 
głosowali komuniści i kilku • posłów 
MRP. Wsbrzymadi się od głosowania li, 
cmi posłowie MRP, a nawet niektó­
rzy radykałowie. Wstrzymała sic* rów 
nież od głosowania skrajna prawica 
gaullistowaka, lecz z przyczyn zupeł­
nie innych. Nie chcą oni okompromi 
tować się poparciem rządu, którego 
nlepopulamość rośnie z każdym 
■dniem.

Udzielając pełnomocnictw rządowi, 
parlament francuski zrzekł się jedne 
go z najważniejszych swych praw: 
prawa uchwalania podatków.

Przedstawiciel partii komunistycz­
nej, J. Duolos wskazał podczas dęba 
ty, że t". aw. plan Reynaud, podobnie 
zresztą ja(k dawny; „plan" Mayera po 
zbawiony jest zasadniczych elementów 
umożliwiających rozwiązanie poważ­
nych trudności gospodarczych i Dinara 
sowych, w  jakich się znalazła Fran­
cja. ,yReynaud — mówił Duclos — acz 
fcoilwielk nie jest górą, zrodził mysz,

. o ile chodzi o dodatnie skutki jego 
. ,planu" — lecz potwora, o ile chodzi 
; o szkody, jakie ten „plan" wyrządzi 
Francji." W  rzeczywistości Paul Rey 
narad, aczkolwiek mówi o podniesieniu 
produkcji, nie zamierza wcale rato­
wać tych gałęzi przemysłu francuskie 
do, jak przemysł, lotniczy, automobile 
wy, filmowy, Wtóre już zostały opano. 
wane przez towarzystwa amerykań­
skie. Podobnie jak j ego poprzednik Rey 
uaud zrezygnował z praw do odszkodo 
wań niemieckich i dostaw węgla z Za 
głębia Rluihry, a cały. handel francu 
siki nastawił wyłącznie na rynek ame 
ryfoański. W ten sposób

Francja znalazła się 
pod wpływem dolara

Bezpośrednim skutkiem takiej poililty 
ki będzie dalszy wzrost cen i  obniże­
nie stopy życiowej szerszych rzesz ro 
ibotn&czyph. Polityka Reynaud zagra­
ża najcenniejszym zdobyczom apoteoz 
nym: przedsiębiorstwom znacjonaliao 
warnym, ustawodawstwu robotnicze­
mu, ubecjpieczeraiu społecznemu. Do­
magając się nowej dewaluacji fran­
ka, Reynaud godzi w najżywotniej­
sze wa>rtośd narodu.

Analizując projekt poświęcenia zna 
cznej części produkcji rolniczej Frań 
cji na cele ,/dożywiania" 20 milionów 
iNiemców w  strefie zachodniej, J. Du 
cios mówił: ^Trzeba stwierdzać, że 
projekt eksportowania zboża do Nie- 

. mieć należy uważać jako broń, kiero 
waną przeciw ZSRR i  demokracjom 
ludowym".

Potępiając podttykę zaprzedania Łn 
teresów Francji kapitałowi ameryfcań 

i skiemu, mówca skonkretyzował wytycz 
! ne polityki, jaką Francją powinna pro

wadzić, by zachować swą niepodle­
głość j swobodę działania. Należy prze 
de wszystkim

przekreślić
i. zw. układy londyńskie

które zarobiły z Francja wasala Amory 
kii, należy przywrócić wolność stosun­
ków handlowych ze wszystkimi pań­
stwami bez różnicy położenia geogra­
ficznego; na-leży zapewnić ochronę 
praw ubezpieczenia społecznego, do­
magać aię pełnych odszkodowań od 
Niemiec, chronić przemycił i dążyć do 
jego rozwoju. By odbudować prze­
mysł najeży jednakże zabezpieczyć 
Toiboinikowi odpowiednie wynagrodzę 
nie za pracę. Bo robotnik- głoduj o.

zaś kapitalista napycha kieszenie zło 
tern.

Olbrzymie zyski, sięgające 4o0 mi 
Kardów franków,, jakie (kapitaliści 
francuscy osiągnęli w przeciągu pierw 
szych 0 miesięcy b. r., świadczą wy­
mownie, że przemysł francuski może 
sobie pozwolić na zwiększenie płac ro 
botmiików i zmodernizowanie fabryk.

By wprowadzić w życie takie postu 
laty, musi być spełniony jeden waru 
nek‘. musi być utworzony rząd jedrnoś 
ci demokratycznej, w  skład którego 
wejdą przedstawiciele tych wszystkich 
warstw społecznych* które pragną, by 
Francją rządził lud francuski.

Na wiadomość o zdradzie, jakiej do 
puściła się reakcja francuska wobec 
najżywotniejszych interesów kraju,

fa la  protestu 
osiągnęła stan alarm u

CGT potępiła kategorycznie dekret 
o petoomoiontctlwaich, domagając się

n a w a  mim

zniesienia wszelkich podatków od wy 
nagrodzeń robotników, przeciwstawia 
jąc się zwiększeniu podatków pośred 
nich, będących źródłem obecnej dro 
żyzny i Wzywając robotników do 
zjednoczenia sił celem unicestwienia 
poldtyki wyzysku i nędzy.

Odezwa GGT spotkała się z należy 
tym zrozumieniem. Robotnicy francu 
scy wstrzymali pracę w  całym szere 
gu ząkladów metalurgiczniyęh w  Isey 
les Mo-ułineau* i Maraylii; podobnież 
postąpili górnicy w- Północnym Okrę 
gu Francji 1 Pa® de Calais, robotnicy 
portowi w Bouloigne oraz kolejarze 
w Lyonie d Dunkierce d t. d. Udziełe 
nie pełnomocnictw .^grabarzowi." III 
Repuibltki, przyczyni się niewątpliwie 
do zacieśnienia jedności ludu francu 
slei-ego z obrońcami demokracji, goto 
wymi do rozpoczęcia walki przeciwko 
rządowi reakcji społecznej i  służalców 
{r.Aperialiiemu amerykańskiego.

V. LEDUC

dziej aktywnej współpracy z czynni­
kami społecznymi na terenie całego 
kraju.

CZYTELNICY
„SŁOWA POLSKIEGO** WYBIERAJĄ 

NAJLEPSZY PAWILON

Z dniem dzisiejszym rozpoczynamy 
.zamieszczanie biuletynu z konkursu 
na najpiękniejsze: pawilon, kiosk lub 
stoisko na Wystawie Ziem Odzyska­
nych..

Na pierwszym miejscu dotychczas.  ̂
utrzymuje się Rotunda Węgla. Rów­
ną ilość głlosów otrzymały:

Pawilon Rybacki 
Wieś Polski Ludowej 
Pawilon Nieruchontośoi Ziemskich. 
Dalsze miejsca w oderwie Czytelni­

ków zajmują:
Pawilon Przemysłowy 
Stoisko Przemyślu Chemictznego 
Pawilon Przemyślu Konserwowego 
Pawilon Hodowlany,

WPŁYW NAGRÓD 

Ilość nagród dla * uczestników kon­
kursu zwiększa się nadal. Dotychczas 
.zgłosili, je:-

Biuro Propagandy WiZO — 5.000
zł.

. M -e-Przedsiębloęnatwo Budowlane 
men" 1.000 zł.

Centrala Zbytu Przemysłu Ohemicz 
nego. — kasetę z przyboraml toaleto­
wymi.

Nadto zapowiedziały cenne na.gr o- 
dy:

Państwowa Centrala Handlowa i 
C-enttrala Zbytu Wyrobów Porcelano­
wych I Fajansowych.

Przypominamy, że udział w^konikur 
sie biorą wszyscy Ozytelmiicy „Słowa 
Polskiego" wymieniająo na nadayła- 
nych redakcji kartach nazwy trzech 
pawilonów, kiosków lub stoisk.

Obiekt umieszczony ma pierwsz-ym 
miejscu uznawany będzie za najpięk­
niejszy.

OBRADY KOMITETÓW 
WOJEWÓDZKICH WZO

W Sali Marmurowej w Hali Ludo­
wej obradował ' zjazd delegatów 10 
•wojewódzkich komitetów WIZO. Kon­
ferencję; w obecności komisarza Rzą 
du dila spraw WZO inż. Kopcińskie­
go, zagaił przeWodlntoząc y Komisji 
Programowej dyr., Sobańsitoi.

— Dzięki prasie, filmów! i radio — 
stwierdził draż. Sobański — Wystawa 
stała się znana całemu, krajowi i 
wieść o ind ej dotarła d-o najmniejsze­
go i najbardziej odległego osiedla. 
Zadaniem komitetów woj ewódzkich, 
powiatowych, miejskich i  gminnych 
WZO jest rozplanowanie- makowych 
przyjazdów, celem umożliwienia naj­
szerszym masom obejrzenia Wysta­
wy. Czynniki społeczne muszą wziąć 
jak najbardziej aktywny udział w  tej 
akcji.

Następnie zabrał głos dyr. Jastrząb 
sfci, który stwirdiziił, że komitety wo­
jewódzkie -WIZO powstały z prze­
kształcenia komitetów Daniny Naro­
dowej. Należy mieć nadziej ę, że roz 
winą one tę samą dnitemsywną działał 
raość.

Obrady zakończyły się przemówie­
niem wiceministra Kościńskiego, krtó 
ry wezwał obecnych do jak najbar-

Przybyła na Światowy Kongres Inte 
leśktualistów, znakomita pianistka 
brazylijska Anna Stellą Schic wystą 
pi w  piątek, 20 bm. w  Hali Ludowej 
na Wystawie Ziem Odzyskanych 
w Wielkim Koncercie Symfonicz­
nym. Program Koncertu zawiera mu 

popularną, dostępną dla każ; 
dego.

PAMIĘTNIK PANI HANKI
najlepsza powieść
Dołęgi - Mostowicza

w Dzienniku Łódzkim

do (Lilak niaóla

Festiwal ChopinowsM 
w Dusznikach

112 lata mija od pięknego letnie \<i 
wieczoru, w którym szesnostoletnl Chat 
pin koncertował w Dusznikach na rzec* 
sierot po ubogim kowalu. Ora małe*.;j, 
wątłego „Frycka" rozentuzjazmowała 
wtedy kuracjuszy, którzy zjechali się 
do modnej miejscowości z całej Euro-4 
py. Chopin przyjechał ,,do wód" z mata 
ką * dwiema siostrami — starszą LudM 
wlką 1 chorowitą, młodszą Emilią. By* 
ła to Jego pierwsza podróż „za granta* 
cę", a dobroczynny koncert — pierw1* 
szym występem przed obcą międzyna- 
rodową publlcznoścląy- 

ę.Frycek" — jak go nazywali w  ro* 
dżinie i wśród przyjaciół — był już u* 
lubieńcem Warszawy, gdzie występował 
niejednokrotnie. Występy- te zjednały 
mu w kołach towarzyskich 1 wśród mu­
zyków naszej stolicy niezwykłe uzna­
nie. Komponował już wtedy dość dużo 
1 miał nawet wydany Polonez B-dur 
1 Rondeau C-moll, a poza tym . był zna 
ny z nadzwyczajnych zdolności impro­
wizacji na najrozmaitsze tematy. Czę­
sto za wątek do swych fantazji , brat 
proste piosenki ludowe, które posłyszał 
od służącej Zuskl, lub od młodzieży 
wiejskiej w  Szafami, Sannikach, czy 
Strzyżewie, gdzie spędzał poprzednio 
wakacje.

Gra młodego Chopina wzbudzała wszą 
dzle podziw, a niezwykle miłe obejście 
zyskiwało mu* sympatię każdego, z kim 
się zetknął. Niedługo już, bo w 4 lata 
po koncercie dusznicklm, geniusz Cho­
pin^ został uznany przez Szumaha. Szu 
man, który prócz kompozycji zajmował 
się wydawaniem czasopisma muzyczne­
go *1 'był ogólnie' cenionym krytykiem, 
napisał po przejrzeniu nut chopinow­
skich „Wariacji na t*-mat Mozarta" pa­
miętne słowa: „Panowie, odkryjcie gto~. 
wy! To geniusz!"

Geniusz Chopina podbił cały świat.
W następnym roku święcić będziemy 

100-lecie śmierci wielkiego muzyka, a co 
rocznie odbywają się w  sierpniu w  Du­
sznikach Festiwale muzyki chopinow­
skiej. W ukrytym wśród drzew Tea­
trzyku im. Chopina rozbrzmiewają to­
ny najpiękniejszej muzyki tak głęboko 
polskiej, a ogarniającej potęgą swego 
uczucia cały świat.

W bieżącym roku w dniach od 20 do 
23 sierpnia grać będą na Festiwalu lau­
reaci eliminacyjnego konkursu chopi­
nowskiego: Regina Smędzianka, Włady* 
ław Kędra i Zbigniew Szymonowicz o* 
raz senior pianistów — niezrównany 

Rauł Koczalskl. Pieśni Chopina śpie­
wać 'ibędzie, najlepszą- ich wykonawczy­
ni ..Anielą Szlemlńska.

W sześciu koncertach zabrzmią pełna 
tajemniczego nastroju nokturny, mister­
ne etiudy, porywające polonezy, chwy­
tające za serce mazurki, proste, pełna 
najszczerszego uroku pieśni do słów 

'Witwickiego, Mickiewicza 1 Zalewskiego.
Chwile przeżyte z muzyką Chopina 

wśród czarujących drzew Dusznik daję 
niezwykłe, rzadko spotykane wzrusze­
nia i przeżycia artystyczne, pozostająca 
na zawsze w  pamięci. .

WOJCIECH DZIEDUSZYCKI

Warsztat Samochodoujg
FELIKS SŁOWIK 1 Ska, ul. EL. ORZE­

SZKOWEJ 38
naprawy wszelkich silników spalino­
wych. Prace tokarskie i  spawalnicze, 
na Naprawy Główne Silników wy- 
daje GWARANCJE. 801*

| Orgie z mMzgkg 
i pod szubienicami

Latarnie w Penzbergu
LATACH okupacji w  Warsża-

Wwie jakiś mieczu any i dowcipny 
śmiałek umieścił ma szeregu la 
I tarń warszawskich aż za dobrze emany 

napis: „Nur fu.er Deutsche...". Do wie 
ozami a Niemców na la tarniach w War 
szawie nie doszło — u Poloków podob 
ne groźby zwykle kończą się na sło 
iwach; w  chwili rozstrzygającej brak 

i nam zawziętości — maitomiast maka­
bryczny dowcip Warszawski odbił się 
przypadkowym, niespodziewanym ę- 
chean zupełnie gdzie indziej. Co praw 
da — ostrze jego trafiło nie w tych 
: Niemców, w  których było skierowa- 
,pe. * .

W lipcu przed monachijskim sądem 
karnym w miasteczku Pemżberg sta­
nęła liczna grupa Niemców, oskarżo­
nych o żhrodinie popełnione na wła- 
|6nych rodakach w  ostatnich dniach 
j/wojmy.

.Tttem tragjbcznych wypadków było

BAWARSKIE .MIASTECZKO 
PENZBERO

w  kwiertraiiu 1946 roku. W miasteczku 
,ltym grupa socj aldemokratów nie- 
.fniedki-ch dokonała w godzinach ran­
nych 28 (kwietnia 3D45 r. — lokalne 
®o zamachu stanu. Były burmistrz 
tni-asta, socjadidemoikrata Rummeir, o 
panował ratusz d  ̂objął władzę0. 
i®Wrwi?ze Jego czynności urzędowe po 
|?|8ąły "na zabezpieczeniu pobliskiej ko

palni przed zniszczeniem przez ucie­
kaj ąicych (hitlerowców i na usiłowaniu 
otwarcia bram pobliskiego oboziu dla 
robotników cudzożiemskich.

W niewiele godzin później miasto 
zajęte zostało przez oddział 22 pułku 
granatników pod dowództwem kap i ta 
na Bantrotta. Pułk cofał Się przed woj 
skaml amerykańskimi. Wojsko, na roz 
kaz dowódcy pułku ppłk. Ohma, are 
sztowało wszystkich uczestników „ak 
cji- Rummera"; i  przywróciło uprzed­
nie władze. Ohm porozumiał się z gaoi 
leiterem Gieslerem, który nozka-zaŁ 
natychmiast ,,rozstrzelać" wszystkich 
buntowników, bez zbytecznego proce 
su. Nadzór nad wykonaniem tego roz 
kazu powierzył Giesler obedhemu 
przy ntm pisarzowi hitlerowskiemu' 1 
wysokiemu dostojnikowi S A, dowód 
cy kompanii Wehrwolfu, Żoeberleino 
wl.

Tegoż -dnia pluton egzekucyjny pod 
dowództwem oficerów pułku granat-1 
nifców, Koopmanna i  Rethegena, raz j 
strzelał Rummera d sześciu jego to w a 
rzyszy. Na tym jednak się nie skoń­
czyło. Do miasta przybył Zoeberledn 
NA CZELE 100 „WEHRWOLFÓW", 
oraz młody (podówczas trzydziestolet 
rai) p!odpu3kown'ik Bauemfedmd, prze­
wodniczący ,,lotnego sądu wojskowego 
Foehrera", znany ze swojej krwawej, 
działalności. Przyłączyli się do raich: 
lokalny przywódca NSDAP, Rebhahai, 
oree usunięty przez Rummera !  przy

wrócony przez -wojsko burmistrz hitle 
rowsfciego miasta, Yonwerden. Ta do 
brana czwórka pgstanotoiła zlikwido­
wać tej samej jeszfćze nocy wszelkie 
,^1'iepewrae polityczne elementy" w 
mieśoie.

Rebhan ze swoimi pomocnikami u 
stalidi lilstę. lokalnych entyifiaszjnstów, 
Zoeberledn rozesłał swoich „Węhr- 
wo*lfów"J którzy aresztowali według 
tej listy po domach.

Ofiary mordowano niezwłocznie po 
wyciągnięciu z łóżka, wieszając na 
•balkonach, latarniach i  drzewach uli 
cznych. To, że-wieszano, zamiast roz­
strzeliwać, było skutkiem osobistej de 
cyztjł Zoeberleina.

Zginęło w ten ĵsposób osiem osób, w 
tym dwie kobiety. Dwanaście ofiar 
zdołało się uratować ucieczką, wśród 
nich górnik Tauschinger, który urwał. 
się ze stryczka -i zdołał ujść, mimo, 
że gęsto za nim strzelano.

Po dokonaniu zbrodni (mordercy u 
rządzili sobie -orgię z muzyką, winem 
1 .^przychylnymi" dziewczętami...

Obecnie na ławie oskarżonych w  
Penzberg zasiadło pięciu oficerów, któ 
rzy 'brali udział w  zbrodni, pisarz Zoe 
berłem, Rebthahn i  Vonwcrdera, oraz 
liczna grupa współuczestników zbrod 
ńi . - . ' - ■ ' .

Ohma scharakteryzować można ja 
ko typowego pruskiego oficera; zdol | 
nego do wykonania każdego rozkazu, 
•byie był- wydany przez jakiegoś prze­
łożonego. Sylwetka Bauernleirada jest 
dostatecznie wyraźna:

MŁODY FANATYK HITLEROWSKI 
zachowuje się zresztą bezczelnie i 
przeczy ptrtŁysrtkdemu, robiąc najspo­
kojniej .mamiŁouire ma sali sądowej. 
Cywile, poza dwoma lokalnymi

foehrerami, to bezmyślna gromada 
.pomocników", rozmaitych małych 
członków partia, policjantów, górni­
ków -i robotników, którzy tłumaczą 
;Się, że działali w całkowitej niewie­
dzy, ze strachu i z braku zastanowie­
nia. Wreszcie Zoeber-lein —■ prze­
chodzący od wybuchów płacziu do 
bezczelnych wyrzutów, że jemu., nie 
mieckdemu literatowi, można zarzucać 
mordowanie niemieckich „sióstr i  bra 
ci".

Z wyjątkiem dwóch najwybitniej­
szych hitlerowców w  tym gronie — 11 
'terata _ Zoeberleina ii krwawego hditle 
rowskiego sędziego Bauemfeirada — 
wszyscy oskarżeni opisują wypadki 
'tak, jak myśmy je  tu przedstawili. Są 
jednak równie zgodni w  czym innym: 
nie uznają zupełnie swojej winy.

Działali na rozkaz z góry; byliby w 
niebezpieczeństwie własnego życia w 
razie odmówienia wykonania rozkazu. 
Obrona powołuje się na prawo między 
narodowe— które tradycyjnie pojawia 
się u Niemców tam, gdzie może być 
przydatne, a znika tam, gdzie .mogło 
by zawadzać. Obrońcy twierdzą, że 
Rummer dopuścił się zdrady stanu i 
zdrady kraju, zagroził (przez ©woje po 
stępowanie (bezpieczeństwu wojsk i 
samych oskarżonych oraz spokojowi 
i-porządkowi publicznemu.

OBRAZ JEST TEN SAM 
GO ZAWSZE

— tak bardzo jednakowy, że aż 
nużący. Gdzieś z wysoka, z oiedostęp 
nej dla sędziów w  tym procesie wyso 
kości przyszedł zbrodniczy rozkaz. 
Osiągnięcie (rozkazodawcy — nLo by 
cnie zmieniło; powołałby się bowiem z 
kolei na rozkaz z góry, aż doszlibyś- 
my do samego Hitlera, jedynie odpo­

wiedzialnego i znakomicie mieuchwyt 
nego. Zresztą- nawet sam Hitler — jak 
to podkreślano na procesie Greisera —i 
byłby się z kolęd powołał „na wolę lu 
du niemieckiego", uosobionego w pa# 
/tii, względnie w  jego osobie. |

Latarnie z Perazbergu rzucają stras* 
ny mrok: na niemieckie społeczeń­
stwo doby hitlerowskiej, wśród które 
go można zawsze znaleźć . potrzebną 
liczbę morderców na rozkaz j — i  na 
jego . brak poczucia sprawiedliwości; 
Bo mniejsza o to, jaki wyrók zapad 
nie w Perazbergu. Wyrok ten i bowiem 
jnie może być sprawiedliwy. Osądzić 
odpowiedzialności rozkazodawcy p i er 
wolnego, rozkazodawcy wtórnego i  wy 
konawców — po prostu n d e m o i  
n a. Skazać tu trzeba właściwie nia 
ludzi, ale pojęcie; pojęcia o państwie, 
(które jest źródłem wszelkiego prawa, 
o nieistnieniu innych zasad moral­
nych, jak tylko te, które nakazane są 
z góry. Skazać trzeba to błędne koło 
odpowiedzialności, biegnące od najnlt 
szego wykonawcy do samego Fuehnfe 
•ra, a od niego znowu' przez fikcję 
„woli narodu niemieckiego" z powrt 
tem w  dół do najniższego wykonawcy' 
woli... czyjej? Bo przecież nlę tylko 
woR samego „FuehTera", nie mogą­
cego jej narzucić siedemdziiasificJp md 
lionom Niemców, gdyby -rzeczy u-:sC!o 
zeobdeli się jej oprzeć?

Nieskończona wdzdęcaność Europy 
należeć się będzie tym, którzy uwol­
nią ją ostatecznie od mroku, rzuceń* 
go ('przez penzberg^kie latarnie...

Stefom Czerwiński
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O sobliw ości
- wrocławskie

Żałować należy, ze OUL (znana 
wszystkim Czytelnikom instytucja) 
nie zainteresował się takim mieniem 
poniemieckim, jak koperty i druki 
% napisami niemieckimi. Zostało tego 
wszędzie pełno i  skrzętnie jest uży­
wane do wszelkiej korespondencji. 
Gdyby OUL był to zarejestrował, a 
później spalił, nie psulibyśmy sobie 
krwi. A  tak —  stale i  ciągle jeszcze 
musimy przypominać sobie, że były 
tu kiedyś jakieś „Sammelstelle”  ja  
kies' „Arbeitsfronty”  itp.
B N ie ulega wątpliwości, że nasza 

poczta ma jeszcze'duże zapasy ponie 
mieckich naklejek z napisem „Bałut- 
post 5 Breslau*, ale nie wiem, czy 
została upoważniona przez OUL do 
używania tego mienia poniemieckie­
go i zaklejania nim listów, przycho 
dzących do naszej redakcji.

Miłośnikom zabytków wroclaw 
skich polecam obejrzeć niektóre 
„okazy”  w  parku Szczytnickim. A  
więc: „Standbild Konig Friedrich
Wilhelm I I ” , pomnik Schillera z od 
powiednim napisem, romantyczne 
głazy z napisami „Zum Andenken 
an dr. Tintclmann Forst und Oeko 
nomierath von Breslau” , „A lfred  
Schnelt Beigeordnefer”  itp.

Zaznaczam, że osobliwości te nie 
są wprawdzie umieszczone w  prze 
wodniku po Wrocławiu, tym nie 
mniej są godne zobaczenia i... usu 
nięcia ich > Tuwicz

Z  i o g t a t s Ę  w r ę f c a

Elly Clemmensen z Kopenhagi mówi
— podobał mi się wasz Wrocław

— Strasznie dużo macie gruzu —  
mówi Elly Clemmensen z  Kopenha­
gi.

8.000 metrów' sr.eśc. gruzu, to jest 
dokładnie tyle, ile leży go na placu 
Uniwersyteckim, pomiędzy Uniwer­
sytetem a Ossolineum. Na temat u- 
sunięcia tęgo gruzu pisaliśmy kilka­
krotnie, ale trzeba było dopiero 
Zjazdu Intelektualistów, aby gruz 
został usunięty.

Ponieważ jednak decyzja zapadła 
trochę późno, więc nie pozostało njc 
innego, jak tylko wzmóc tempo pra 
.cy. A  że my tu we Wrocławiu ma­
rny swoje własne tempo, więc na 
pewno zdążymy ten gruz w  termi­
nie usunąć.

Na placu Uniwersyteckim ruch 
niesamowity. Trzy buldożery ładują 
wprost na samochody pełnymi szuf­
lami zwały gruzu, wyznaczone bry­
gady pracują kilofami i  łopatami.

Notatnik wrodawski

Wśród pracujących widać mło­
dych ludzi w  czerwonych czapkach, 
inni noszą jakieś odznaki na ramie­
niu. W  miejscu ich pracy tkwią wbi 
te w  gruz . sztandary —  norweski,' 
duński, fiński.

Tu pracują członkowie międzyna­
rodowej brygady S.P., uczestnicy 
Konferencji Młodzieży Pracującej, 
którzy onegdaj przybyli do naszego 
miasta.

Praca po prostu pali się im w  rę­
ku. Jedni odgarniają gruz, inni ła­
dują na wózki.

Panna Elly Clemme.nsen z Kopen­
hagi opowiada, że Wrocław ̂ bardzo 
się jej podobał,' ż© zwiedziła całe 
miasto, że jest trochę zmęczona po­
dróżą, niemniej chce dać swój 
wkład w  odgruzowanie miasta. Za­
równo ona,, jak -i jej kilka koleża­
nek wcale nie myślą ustępować w 
wysiłku swoim ' rosłym kolegom 
norweskim i duńskim, z którymi 
wspólnie pracują. \ . .

Dyrektor Szykier, naczelnik Urzę­
du Odgruzowania, zapewnia, że do 
poniedziałku przyszłego tygodnia ca 
ła prapa zostanie zakończona.

—  Od. jutra —  mówi —  pracuje­
my na trzy zmiany, przez 24 godzi­
ny dziennie. 100 samochodów cięża­
rowych staje do kursów. Nie ma o- 
bawy: -wszystko będzie *sra czas w y­
konane.

T.T.

Pochwala M M
Miejska Rada Narodowa na 

wyir ostatnim posiedzeniu pow­
zięła następującą uchwałą: „M iej 
ska Rada Narodowa wyraża uzna 
nie społeczeństwu swego miasta 
i  Zarządowi Miejskiemu za en­
tuzjazm i  ofiarny współudział w 
przygotowaniu miasta do Wysta­
w y Ziem Odzyskanych" (—)

Stella Sohic, której koncert odbędzie 
się- jutro w Hali Ludowej. Na pro­
gram składają się popularne melo­
dyjne utwory. Bilety sprzedaje się w 
Teatrze Państwowym, w kasadh Wy 
stawy i w OKZ-Z (ulgowe,'ptolpj T25).

O  Opera Śląska wystawia „Aidę“ 
Verdiego z udziałem Laiohetówlny, Ku 
nińsikiej. Szczepańskiej, Domieniec- 
fciegio, Paciejowskiegp, HielSkiiego i 
Wit enb erga. W balecie Gliaukówna, 
Maoulewiicz i- Borkowski. Jutro — 
,,Fań5Y“ .o Ogólnopolski zjazd spożywców 
otwarty będzie dziś o godiz. 10-e’ we 
Wrocławiu w gmachu. OKZ-Z (Mazo­
wiecka 17).

Q  Podwieczorek w Klubowej urzą 
dza 19, 21 j 28 -bm. Polski Związek 
Zaobodna z Występem ńrty^tyoaóym 
swojej sekcja' akademickiej.o Pracownicy piekarscy w światli 
cy Związku (Żmigrcdizke 64) , urzą­
dzają wałtne zebranie* wszystkich ko- 
.legńw zatrudnionych na terenie Wro 
cławia. Zebranie odbędzie się 22 sierp 
nia o godiz. ll-eji. ,

Goście angielscy w OKZZ
Okręgową Komisję Związków Za­

wodowych • ód wi edzała del ega cj a ra<- 
dy związków zawodowych Londynii, 
a mianowicie — przewodniczący ra 
dy Cóllrnge, sekretarz generalny Ja- 
cob® i H. Lewitz. \ -

Goście zwiedzili też Wystawę Z. O.

Q, Mąkę pszenną 50 procentową 
Sprzedawać się będzie we Wrocławiu 
po raz pierwszy po wojnie. Dostać 
można: w kiosku kiermaszowym na 
Wystawie., w PDT i w  Powszechnej 
Spółdzielni ' Spożywców.

Już odnowiono pół fasady gma­
chu Teatru. Państwowego od strony 
ul. świdnickiej. Polski orzeł na.fron 
itonóe -dobrze się prezentuje. Robota 
Sdlzde powoli, ale idzie. Tymczasem 
do Teatru wchodzi się pod rusztowa­
niami.

Q  Upiorem w Operze nazwala pew 
Ina wrocławianka. tajemniczą .pirjzyj- 
czynę nieprzyj ernnyoh sensacji',: ja­
kich doznaje gdy siedzi na prżedsta- 
wiieińiu w operowym fotelu: coś ją» 
ml ąnoWiicie$f kąsa upotinogach. Twier.-. 
dai ona, że już nie faz tak bylo.i 

Q  Ceny też mają kaprysy: za ka­
lesony trykotowe płaci się w Pań­
stwowym Domu Towarowym 199 zł, 

za skarpetki (jedwabne) — 255 zł. 
ęjiLdpę za. 30 z! nnożna dostać na 

Wystawie w pawilonię Samopomocy 
Chłopskiej. Jest to porcja chłodnego' 
płynu z kwiatu lipowego. Napój ma 
powodzenie. ;

Q  Słynna Aula Leopoldińa na U ni 
wersytecie już powróciła do dostoj­
nego wyglądu. Jest to jedna z naj­
ciekawszych barokowych sa.I uniwęr 
Eyteckich w Europie. Kończy się też 
remont sal przeznaczonych ha Wysta 
wę Uniwersytecką, która swoje po- 

~Vn'i.eszczenla odda ,Wystawie Współ­
czesnego Malarstwa Francuskiego. Z 
tego powodu wystawa uniwersytecka 
jest chwilowo' zamknięta.

©  Zawody hippicznie ujrzymy- w 
niedzielę we Wrocławiu na Stad i o 
nie Olimpijskim. Grupa jeździecka 
składa się z  iO mistrzów jazdy kon­
nej w mundurach, oficerskich. Na 
zawodach pokazane będą głównie sko 
ki.

Q  Można odebrać pieniądze wpła­
cone ia  bilety ńa występ zespołu Ta 
mary Chanum, gdyż znakomita afty 
stka że względów ód organizatorów 
niezależnych — nie wystąpi. Pienią­
dze należy podjąć do dnią 21 siefp 
■*ia.

(5 Nareszcie doczekali się emeryci 
nie pracujący ulgowych biletów tram’ 
wajowyoh. Uchwalę w tej sprawię 
powzięła Miejska Rada Narodowa.

©  Mis trze z całej Polski staną we 
Wrocławiu w dn. 12 września do kon 

„ kursu fryzjerów o przechodni .pue-har 
i Bałtyku, ©i©kawy ten konkurs ^od­

będzie się w lokalu Izby RzemóesŁni 
czej (Pliac Muzealhy 16).

o  Już przyleciała do Wrocławia 
łsftynna pianisitika brazylijska Anna

Picasso i Maiisse
od dziś — gośćmi Uniwersytetu

Specjalnyr samolot z Paryża, przy- 
wiózł kilkanaście skrzyń, zaadreso­
wanych „Congręs Mondial de Intel- 
lectuąls Pour la Paix Wrocław 
Pologne". 'Skrzynie zawierały dzie­
ła współczesnego malarstwa fran­
cuskiego, przeznaczone na wystawę, 
organizowną w  ramach- Kongresu 
Intelektualistów, oraz książki, prze­
znaczone ńa wystawę książki fran­
cuskiej. .

Jak wiadomo, w  czasie trwania 
Kongresu otwarte będą we Wrocła­
wiu cztery specjalne,, wystawy, a 
mianowicie wystawa współczesnego 
malarstwa .francuskiego, która mie­
ścić' sią będzie- w  Uniwersytecie, wy 
stawy książki francuskiej i radziec­
kiej W Ossolineum j wystawa pol­
skiej sztuki ludowej w Muzeum Pań 
śtwowym.

Wczoraj przybyły z Paryża ekspo­
naty malarskie i książki. ;

Dzieła sztuki, zapakowane w  czte­

Zmiennie
Wczoraj zaznaczył się dalszy 

spadek ciśnienia barometryczne- 
nego, a wskutek napływu chłód 
nych mas powietrza wzrosło za 
chmurzenie, a nawet spadł prze 
lotny deszcz. Temperatura wzro­
sła , zaledwie do 23 stopni.

Dziś zachmurzenie zmienne z 
przejaśnieniami. Możliwe przelot 
ne opady.

SŁOWO POLSKIE Nr 228 Str. 4

Ofinm pijaństwu
Wczoraj odkołó godziny 10 rano 

wypadł z tramwaju na ul. Śłowiań 
śkiej na wprost remizy tramwajowej 
jakiś mężczyzna. Do okrwawionego i 
nieprzytomnego wezwano Pogotowie 
Ratunkowe.

Okazoło się, żę ofiarą wypadku 
padł pijany. Umieszczono go w  szpi

ul. Kieibaśniczej 7 pobrał o 2 tys. zł 
więcej: niż.gwolno mu było pobrać, za 
uszycie dafttskiego kostiumu. Zapłacić 
ma za to k'arę w wysokości 100 .tysięcy 
złotych.

rech dużych skrzyniach, zostały ode 
brane przez' specjalną komisję. Na 
wystawie zobaczymy więc m. inn. 
takich mistrzów francuskich jak Pa- 
blo Picasso, Pani -w kapeluszu), Hen 
ri Matisśe (Martwa natura), Andre 
Fougeron (Młoda Polka), Pierre Bon 
nard (Śniadanie w  ogrodzie), Albert 
Marąuet (Notre Damę i Point Neuf), 
Francois Desnoyer (Kobieta szyją­
ca), kompozycje Leger‘a, Lhote‘go i 
in. Ponadto wystawione zostaną dwa 
piękne gobeliny Jean Lurcaty i  Gro 
m aire^rógólem  przybyły 22 obrazy, 
dzieła 17 malarzy francuskich.

Wystawa wzbudzi niewąt.pkwe 
duże zainteresowanie n 'e tylko 
wśród malarzy polskich, ale i  wśród 
szerokich mas społeczeństwa, które 
będą mogły bezpośrednio zapoznać 
się ■ z nowoczesnym malarstwem 
francuskim.

Na wystawę książki przysłano z 
| Francji 3.204 tomy. .

Sytu acja  ap ro w izacyjn a
od strony sklepów i składów

Teatru
OPERA ŚLĄSKA  — dziś o godz. 19-tej 

„A ID A " G. Verdi*ęg<jj w partii tytu­
łowej: Lachetówna, J. K. Szczepań­
ska, M. Kunińska, W Dom jeniecki, 
H. Paciejewski, A. Hiolski, St. Wi-

, tenberg.
PAŃSTW OW Y TEATR DOLNOŚLĄSKI 

to sali TEATRU POPULARNEGO  —T 
dziś o godz. 19,30 „Świerszcz za ko­
minem" — Dickensa..

PAŃSTW OW Y TEATR w sali ratuszo­
wej r- dziś o godz. 19-tej .Farsa o mi­
strzu Pathelin‘ie " •=- widowisko śred­
niowieczne z 15-go w.

By zorientować się w sytuacji apror. 
wizacyjnej miasta, udaliśmy się do p. 
Jóźwiaka, — naczelnika -Wydziału Apro­
wizacji w Zarządzie Miejskim..

_  cóż, będziemy dużo mówić? Prze­
konajmy się.

No i zaczęła się wędrówjca. Ulica Ko­
ściuszki: Państwowa Przetwórnia' Mięs-

• •7 Bęgu dzięki, .mięsa mamy dosta­
teczną ilość .— oświadcza nam kierow­
niczka.

— Jest mięso wieprzowe. Słonina bez 
skóry, mamy masę smalcu i jest. szyn­
ka. ’ Brak nam tylko cielęciny. .

Po drugiej stronie- ulicy ‘ znajduje się 
Spółdzielnia Pracowników Ob w. Urzę­
du Likwidacyjnego. Kierowniczka in­
formuje nas, że masło sprzedaje tylko
dla członków .spółdzielni.-; Otrzymuje 

je  w bardzo, skromnych ilościach, ale 
zawszę, jakoś podzieli

Z ul. Kościuszki d;> PDT — niedale­
ko. W dzialespożywczym  uformowała 
się kolejka . po m asło.^

— Otrzymaliśmy d/:siaj 300 kg masła 
— m ów i; zastępCa kierownika działu 
spożywczego. — Sprzedajemy tylkę po 
ćw ierć' kg.

W dziale m|ęsnym pąńuje mniejszy 
ruch. Poicie - mięsa wieprzowego wiszą 
na hakach. Widać wołowinę. Aku­
rat' natrafiliśmy na moment, jak jakiś 
klient ładował na wózek małego ciela­
ka. Kierownik działu zapewnia -nas* 
że mięsa ma pod dó?tatkiem. Narzeka 
tylko na mały popy^ czysto wieprzo­
wego smalcu, którego ma duże ilości. .

Z PDT ‘ udaliśmy się do sklepów pry­
watnych. Oto co mówi jedną z właści­
cielek:

—- Niestety, masła nie mam. _ Otrzy­
mywałam masło z Oddziału Mleczar­
sko Jaj Czarskiego przy ul. Słodowej. 
Dzisiaj powiadomiono nas, że sklepom 
prywatnym masła Sprzedawać się już 
nie będzie.

Inna właścicielka sklepu powiada:

Czekałam dzisiaj na masło od 8-ej 
do 12-tej. W końcu wyszedł' jakiś pan 
i powiedział, że masła nie ma i  nie bę­
dzie. Nawet zaświadczeń nam nie .wy­
dali i nie pozwolili wpisać się do książ­
ki.

W i)omu Towarowym Spółdzielni Pow 
szechnej narzekają na zbyt małe ilości 
masła. Za to boczku, słoniny i wędlin 
jest ":>od dostatkiem. .

W naszej dalszej wędrówce napotka­
liśmy kilka zamkniętych sklepów . mięs­
nych (godz. 16 min. 30). Przy uL Odrzań 
sklej jeden, sklep mięsny jest otwarty. 
Właściciel poinformował 'has, żę jeżeli 
trochę pochodzi, to mięso otrzyma, czy 
to z Rzeźni Miejskiej, czy z Chłodni. 
Sprowadza towar nawet z terenu, w  
czym n i« ma 'żadnych, trudności.

w oknie wystawowym jednego ze skle 
pów spożywczych Zauważyliśmy jajka 
z ceną po 13 zł za j  szt. „Właścicielka 
sklepu tłumaczyła się, że Oddział Jaj- 
czarsko - Mleczarski sprzedał Jej jajka 
po 12 zł i  że wolno jej zarobić na jajku 
1 zł. (Jur)

Komisja Specjalna ukarała także z a 
nieprzestrzeganie przepisów cenniko­
wych p, Janinę R óżycką----właścicielkę
zakładu gastronomicznego. „Kolejarz" 
(pl. Strzelecki): — grzywną 60 tys .. zł, 
p. Weronikę Jarczak — właść.' .restaura­
cji przy ul. Kiełbaśniczej Ta —> 50 tys. 
zł, Szlomę .Griner wlaść. sklepu przy 
ul. Szczytnicki.ej 2 — 60 tyś. zł.

Siekierą
w głowę męża

Wczoraj po godzinie i2 w  pełud 
nie mieszkańcy kamienicy przy ul. 
Jagiellończyka 13 zostali zaalarmo 
w ani okrzykami —  „żona zabiła mą 
ża“ . Wkrótce zebrali się lokatorzy 
przed mieszkaniem Nr. 17, gdzie w  
kałuży krw i leżał lokator domu 30- 
letni Władysław Kaźroierczak. Zony 
Każmierczaka już w  domu nie było. 
Ulotniła się gdzieś. <

Wezwane Pogotowie przewiozłg 
Kąźmierczaka z ciężką głęboką raną 
i uszkodzeniem ‘'czaszki do szpitala 
Iw . Jerzego* Stam rannego ciężki.

WYSTAW A PLASTYKÓW  OKRĘGÓW  
ZIEM  ODZYSKANYCH, codziennie w 
godz* od 11 do 18-tej — ul Ofiar Oświą 
cimskich 38-40.

Kina
oSLĄSK“  — ul. gen. Świerczewskiego 67

— (franc.) „Romans Pajaca" — w  dni 
powsz/ -16 — 18 —• 20, w  niedz. od godz. 
14-tej (od 17.8 — 19.8 włącznie).

„ W ARSZAW A", ul. Fredry 10 — „Dra- 
gonwyck" (ameryk.), w  dni powsz. 
,15,30, 17,45 i 20, w  niedz. od 13,15. 

„SCALA", ul. Mikołaja 37 — „Bolero" 
(franc.), w dn. powsz. 16—18—20, w 
niedz. od godz. 14-tej.

„PO LO NIA", ul. Żeromskiego 63 „Sym­
fonia Pastoralna" (franc.), w dni pow.

• 15,30, 17,45 i ‘ 20, w niedz. od 13,15. 
„PION IER", ul. Stalina 71 ,— '„Wieczna 

Ewa" (ameryk.), w  dni powsz. 15,30, 
17,45 i 20..

,,TĘCZA", ul. Kościuszki 177, „SYRE­
N A " (czech.), w  dni powsz. 16—18—20, 
w  niedz. od godz. 14-tej.

„FA M A " — Psie Pole „Urwis Gawro- 
che" (radź.), w dni powsz. o godz. 
19-tej, w niedz. godz. 1&—18—20..

Krótki informator 
* wzo

GODZINY ZWIEDZANIA* 8—20. — WE- - 
SOŁĘ MIASTECZKO 8—24 — Pawilon 
Gastronomiczny 8—23.

CENY BILETÓW: normalny 200 żł;
za okazaniem legit. Zw. Zaw. 150 zł; 
wycieczkowy 100 zł; młodzież 50 zł; 
Wstęp wolny na WZO mają wojskowi 
w grupach zbiorowych i wychowanko­
wie sierocińców- 

TRAMWAJE: 1, 12, 15.
WEZWANIE TAKSÓW KI: telefon nr

22-64 (ńa pi; Solnym).
PRZECHOWALNIA BAGAŻY: W Pa­

wilonie Prostokątnym, na lewo od wej­
ścia. Opłata 30 zł.

„PRZECHOWALNIA DZIECI: W  pawi­
lonie za Halą Ludową obok pergoli. O- 
płata 50 zł za 75 gddzin.

PRZEWODNICY: W  Pawilonie Czte­
rech Kopuł I  piętro. Biuro posiada 26 
przewodników, 7 włada obcym*- języka­
mi.

MUZEA: Muzeum Państwowe (sztuka 
średniowieczna, galeria malarstwa, pol­
skiego, prehistoria) czynne od 10—17 z 
wyjątkiem poniedziałków. — plac St. 
Piaskowskiego (przy gmachu Woląwództ 
wa) Muzeum Historyczne Miejdkle 
Rynek, Ratusz, Muzeum Wojska Pol­
skiego — Rynek — Sukiennice.

GQDNE ZOBACZENIA: Ratusz Ry­
nek, Katedra — Ostrów Tumski, Ko­
ściół N. Marli Panny na Plasku—Ostrów 
Tumski, Kościół św. Krzyża — Ostrów 
Tumski, kościółek św. Idziego — O- 
Strów Tumski, Kościół św. Magdaleny.
— ul. Szewska, Kościół św. Elżbiety Ry 
nek, Kościół św. Wojciecha ul. Wita 
Stwosza", Uniwersytet — plac Uniwersy­
tecki, gmach Ossolineum, ul. Szewska.

Nocne dyżurg aptek
PodHi Wieżami — ul. Damrota 7 

„  Murzynem — pl. Solny 3 
„  Słońcem. — Traugutta 121 
„  Różą — Olszewskiego 75

Z sali sądowe)
W końcu lutego br. funkcjonariusz' 

MO, pełniący służbę na Dworcu Głów­
nym we Wrocławiu, został zawiadomio­
ny przez funkcjonariusza SOK, że w 
umywalni pociągu osobowego, jadące­
go ż Legnicy do Warszawy, znajduje 
się motor elektryczny, Gdy milicjant 
udał się do wskazanego wagonu — pod 
szedł do niego "jakiś student, jak się 
później okazało, Edward .Sikorski i zao­
fiarował milicjantowi 1.000 zł, jako w y­
nagrodzenie za to, by nie zatrzymywał 
właściciela motoru.
-  Milio/ant pieniędzy nie przyjął i  ża- . 
żądał wskazania właściciela motoru. W  
tym celu' wraz z Sikorskim przeszedł 
przez cały wagon,a następnie pociąg — 
ale nikogo nie znalazł Wobec tego mi­
licjant oświadczył Sikorskiemu, żę go 
zatrzyma. Ponieważ pociąg już ruszał, 
Sikorski ną peronie odepchnął jednego 
z milicjantów, a sam wskoczył do wa­
gonu. N ie daleko jednak zajechał, gdyż 
już na Dworcu Nadedrzańskim zatrzy­
mano go,

Ujęty do winy się nie przyznał, tłuma 
cząc, że motor elektryczny należy do 
nieznanego mu osobnika, którego po­
znał w  pociągu.

Sąd skazał Sikorskiego na 6 miesięcy 
więzienia i 5.000 zł grzywny z zawie­
szeniem kary na"" 5 lat.

( y i r c i r a i i f e  l r r a « / c « v
*a przekroczenie cen urzędowych

Uszycie ubrania jest. dla każdego za- 
gadnięniem' pierwszej wagi. Jest ono 
jednak połączone z większym • wydat­
kiem^ Niejeden -obotnik,' czy urzędnik 
musi .dó tego „skoku" sposobić się kil-? 
ka ińifslęcy.

KpiAisja Sętecjalna, stając w obronie" 
ingresów ludzi pracujących, wypowie- 
py,\ała <walkę na odcinku pobierania nad­
miernych cen przez krawców. Ostrze­
żeniem- powinna być sprawa mistrza 
'krawieckiego p. Piotra Majchrzaka, któ 
ry w swoim warsztać'e krawieckim przy



W i / y ś i c K U / y  SfZO
MIESZKAŃCY SZCZECINĄ 

ZACrfWYCENI
Coraz l»*c ejsze grupy szczeelóisikte 

ewie-dzają W>ZiO. Ostatnio bawdła na 
, Wystawie wyeleczke Kurratoartum
Szkolnego ze Szczecina. Mies2floańcy 
drugiego wielkiego miasta nadodirzafi 
dkiego zachwyceni są Wystawą, która 
w  talk dobitny sposób Rotundą Szicze 
c>ńską podlkireśLa znaczenie Szczecina.

— My, szczeci rola cy — oświadczyła 
Wanda Gzepftcowaka, urzędniczka Ku­
ratorium Szkolnego w Szczecinie, — 
mieszkając w mieście podobnie zniiflz- 
czomym, Jak Wrocław, możemy ocenić 
wysiłek, jakiego dokonano we Wrocta 
wiu. Wrocław jest godny noszenia 
miana stolicy Ziem Odzyskanych.

FILMY NA WZO
Zarówno na Wystawie ,tA", jak 4 

na terenie ,.B“ wyświetlane są filmy. 
W Pawilonie Czterech Kopuł oglądać 
można filmy w dział a oh , .Ludność", 
„Węgiel" (dwa filmy), „Odra" — 2J 
 ̂Wybrzeże 1 porty" — 1.
Na terenie „B" w świetlicy PCK 

wyświetlane są filmy: .rysunkowe,
krajoznawcze oraz z dziedziny Aktów 
m&ctwa. W Pawilonie ZUS — filmy 
lorótkoanetrażowe.

OBRADY DELEGATÓW KOMITETÓW 
WOJEWÓDZKICH WZO 

W dniu 17 sierpnia w sali marmu­
rowej rozpoczął obrady zjazd delega 
tów fcomiiteitów wojewódzkich WZO. 
W najbliższym czasie spodziewamy 
jest napływ masowych wycieczek z  
całego kraju.

R A D I O

Żądajcie wszędzie
..ShOWO POLSKIE"

20 SIERPNIA (PIĄTEK 
5,00 Muz. rozrywk- 5,20 . Konc. dla 

świata pracy z Lodzi na Czechosł. 6,00 
Sygna. 6,05 Glmn. por. 6,15 Dzień. por.
6.30 Muz. por. 6,50 Program dnia. 7,00 
Skrót wtad. dzień. por. 7,05 Muz. por.
7,20 Poradnik prakt. 7,30 Muz. por. 

8,20 „Dalekie lata",: powieść K. Pau- 
stowsklego. 8,35 Muz. pór. 8,55 Inform. 
ogólnop. 9,00 Skrzynka PCK. 9,10 Lok. 
program dnia. 9,15 Dyktujemy notatnik 
wrocławski. 11,57 Sygnał 1 hejnał: 12.04 
Dzień.' poł. 12,25 Pleśni Jana Sibellusa.
12.45 Aud. dla wsi. 13,00 Konc. rozrywk
13.45 Kompozytor Tyg. —  Franc. Liszt.
14.30 „Poczta", pog. 14,45 Muzyka roz­
rywk. 14,50 Wlad. wrocł. 14,57 Inform. 
Radiof. Przewód. 15,00 Inform. Polski 
Płd. 15,15 Aktualia z Wrocł, 15,25 Muz. 
operetk. 15,30 Chrońmy przyrodę ojczy­
stą. 15,45 Kwadrans lekkich utworów 
jazzowych. 16,00 Dziennik popoł. 16,30 
Pieśni w wyk. zespołu wokalnego. 16.45 
Aud. dla chorych. 17,80 Sport dla młodz. 
17,15 Konc. dla przodowa, pracy. 18,00 
Tu mówi Wystawa ZO. 18,05 W rytmie 
tan. 19,00 Aud. org. „Służba Polsce".
19.10 „Nowe poglądy na leczęnle raka, 
pog. 19,15 Konc. symf. ork Filharmo­
nii Wrocł. 21,30 Dzień, wiebz. 22,00 Mu­
zyka tan. 22,45 Dyktujemy notatni wrocł. 
22,50 Konc. życzeń. 23.00 Ostatn. wlad;
23.10 Muz. tan. 23,20 Program na jutro.
23.30 Hymn.

TŁOKI SAMOCHODOWE i MOTOCYKLOWE
Hurt

obrobione we wszystkich wymiarach 
ze znakiem ĘS oraz sworznie, pier­
ścienie i  wszelkie akcesoria samo- . Peta!

chodowe poleca

A R TYK U ŁY  SAMOCHODOWE —  MOTOCYKLOWE K  4783

K A T O W I C E ,  ul. 3-go MAJA 19. lei. 331-77

TENISÓWKI
MĘSKIE, DAM SKIE I DZIECINNE 
HURT DETAL

poleca
A. GRZYBOWSKA, Jelenia Góra 
aL M. Konopnickiej 12, teł. 30-47 
Wysyłamy również za zaliczeniem 
pocztowym. K  4773

Państwowe Liceum
Chemiczno - Spożywcze 

w  INOWROCŁAWIU
przyjmuje zapisy 

NA  ROK SZKOLNY 1948/49
a) do 5-letnięgo Państwowego Liceum 

Chemiczno - Spożywczego w Inowro­
cławiu po ukończeniu 7 klas szkoły 
podstawowej;

b) do 3-letniegb Państwowego Liceum 
Chemiczno - Spożywczego w Inowro­
cławiu z małą maturą lub innym ró 
wnoznacznym wykształceniem.
N AU K A  JEST BEZPŁATNA 

Internat na miejscu 
Zapisy przyjmuje i udziela wszelkich 

informacji sekretariat to Inowrocławiu 
przy ul. Solankowej 18, wejście, z ulicy 
Roosevelta. K-47B0

POSIADAM lokal handlowy w  śród­
mieściu Wrocławia oraz uprawnienia 
handlowe na dowolną branżą, szukam

Wspólnika, z gotówką
Oferty proszę kierować' Red. „Słowa 

Polskiego" dla „Warszawiaka". 8008

Skradziono dokumenty
w dniu 31 llpca br. na terenie Wystawy 
ZO wystawione na nazwisko Jerzy Arr 
tur Jaj te, ur. 18. 12. 1925 r., zam. w 
Warszawie: odpis poświadczenia obywa 
telstwa polskiego, odcinek zameldowa­
nia, duplikat karty rejestracyjnej WP, 
odroczenie służby wojskowej, zezwole­
nie władz wojskowych na wyjazd z 
Krakowa do Warszawy, .zielone prawo 
jazdy na samochód. 7993

CH1ROMANTA
Przepowiadam przyszłość

z ręki, z  kart, z  fotografii 
UL. GRUNW ALDZKA Nr. 28 dl 9 
co dzień od godz. 11 do 5.

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonuje najstarsza fachowa 

firma

K. KĘDZIERSKA
Poznań 

Ogrodowa 11 
I TsL 98-63 
fRak sal.l9i4 
Nagrodzona 

na PWK

Wamtaiu SamoUmdoBie
Dyrekcja Przemysłu Miejscowego 
WROCŁAW, DASZYŃSKIEGO 35 
sprzedadzą
SAM OCHODY OSOBOWE
różnych typów. K  4750

J A B S Ł K A
i łTIAOCROiWA
w każdej Ilości po najwyższych 
cenach zakupuje k  4366

„Ś l ą s k o  w i n "
Wrocław, Kieibaśnieza 29/30. 

tel. 28 - 80.

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

SPRZEDAM . hulajnogę marki „Tem po" 
dwucylindrową po -remoncie. Żerom­
skiego 37/4. 7952

MASZYNĘ do pisania walizkową sprze­
dam. Olszewskiego 171. 7992
ODSTĄPIĘ sklep spożywczy, z mieszka­
niem, Wrocław, Piwna 21. 7990
DO SPRZEDANIA dwa samochody, oso­
bowy „Fiat 508" z dwoma motorami i 
skrzynią biegu I ciężarowy jedno to­
nowy na chodzie. Wrocław, Trzebnicka 
*8/7. 7988

ODSTĄPIĘ sklep narożny z mieszka­
niem. Wrocław, Sieraieńskiego 18. 8000
B.M.W. 500 cm. sześć, tanio sprzedam. 
Świętochowskiego 3 boczna Kochanow­
skiego, Zacisze, 80G1

6PRZEDAM wóz „Hansa" w dobrym 
stanie. Informacje przy ul. Traugutta 
N r 96, Bar „Haj‘r, 7983

ODSTĄPIĘ patent ..Przyrządu do czy­
tania dla - niewidomych". Nr rejestr. 
33443). Oborniki Śląskie — Żymierskiego 
21, Materklas Kazimierz. 7982

MOTOCYKL B.M.W. na chodzie sprze­
dam*. Wrocław, ul. Prądzyńskłego 29 
na. 8. Y9S7-

SKLEP za zwrotem kosztów odstąpię. 
Bolesł. Chrobrego 35. 7996

OPONY 1125 — 1200x24 natychmiast ku­
pimy. Zgłoszenia Świerczewskiego nr 43 
S. P. B. 7968

SAMOCHÓD osobowy D.K.W. z prawem 
własności za 80.000 sprzedam. Oferty do 
Słowa pod „Motor". 7907

SPRZEDAM samochód Opel P4. Wro­
cław, Krzyki, Aleja Dębowa 11-a. 7964

RESTAURACJA pierwszorzędna, dobrze 
zaprowadzona do sprzedania. Oferty: 
Częstochowa PAP „N r 1510". K-4760

DYWANIK perski dekoracyjny 175x125 
sprzedam. Zgłoszenia pod „Beludrzy- 
stem". 7984

SKLEP narożny, kol. spożywczy, lub na 
inną branżę, odstąpimy z powodu cho­
roby. Sienkiewicza 114 róg Piastowskiej. 

* 8002

DO ODSTĄPIENIA sklep, Paulińska 2— 
tanio. Wiadomość, Pomorska 16, sklep 
sportowy. ' _ , K-4771

HALĘ 200 m. kw. odstąpię, względnie 
oczekuję propozycji. Woźnlckl i Win­
kler, Nowowiejska 20. K-4752

SZUKAM wspólnika do sklepu spożyw­
czego, dobry punkt, ewentualnie odstą­
pię z pierwszorzędnym hiieszkanlem. 
Wrocław, Jar. Dąbrowskiego 62. 7960

WÓZKI dziecięce w 
wielkim wyborze
pierwszorzędnych fa 

bryk poleca „H AL­
SZKA" Wrocław, ul. 
Świerczewskiego nr 
50. .7842

BRAUNSZTYN (tlenek manganu)' pole­
ca wytwórniom ceraty, pokostów „Che- 
mifarba"a Wrocław, Kiełbaśnicza 24.

— -js K-4724

ZGUBY, KRADZIE2E

ZGUBIONO kartę rejestracyjną, wydaną 
Gorlice i . dowód osobisty na nazwisko 
Bortnik Teodor, zam. Stary Wpłów.

K-4747

SKRADZIONO kartę rej. R.K.U. Wro­
cław, odpis karty repatriacyjnej na na­
zwisko Tomuslak Władysław, Wrocław, 
Sielska 18, 7987

SKRADZIONO dn. 7.V III b.r. tymcza­
sowy dowód tożsamości, 2 kartki repa­
triacyjne, zameldowanie, dokument uró 
dzenia, zaświadczenie z obozu, legltyma 
cję Związków Zaw., fotografie rodzinne 
oraz wiele innych, dokumentów. Za 
zwrot :wynagrodzę sowicie. Aleksandra 
Dęmińska, ul, Nowowiejska 18 w podwó­
rzu. '  7995

ZAGUBIONO odcinek zameldowania, za 
świadczenie pracy, Aniela • , Hałajko. 
Wrocław, Sw. Jerzego 15 m. 3. . 7989

SKRADZIONO dokumenty: książkę woj­
skową,' legitymację służbową 1 wszyst­
kie dokumenty cywilne l wojskowe, 
Skiba Jąn, Wrocław. 7985

ZGUBIŁEM, dokumenty: dowód osobi­
sty, kartę rejestracyjną, wydaną przez 
R.K.U. Starachowice 1 odcinki zamel­
dowania 4-ch osób: Trela Stanisław,
Trela Wanda, Trela Jah, Trela Wiesła­
wa. . 7990.

ZGUBIONO kartę rejestr_RKU WięluĄ 
na nazwisko' Szustak Jan. 7976

ZGUBIONO . dowód osobisty na nazwi­
sko Augustyn Bronisława. 7972

ZGUBIONO legitymację N Ubezpiecżalni 
Społecznej Wrocław. Suszczyńska Ste­
fania. . 7965

ZGUBIONO kartę RKU Lwów na nazwl 
sko Belbart Stanisław, zamieszkały By­
tom, Pułaskiego 32.' 7963

ZAGUBIONO kartę RKU Świdnica na 
nazwisko . Skurżewsk’ Henryk. 7962

ZAGUBIONO karty żywnościowe C Mi­
nisterstwa Komunikaćli. Proęzę o zwort. 
Mierniczą 16/8. 8003

SKRADZIONO mi w  Strzelcach Krajeń­
skich dowód tożsamości konia. Kasztan­
ka, lat lO, gwiazdka, lewa tylna pęcina 
biała. Piskorzub Karol. Górki Noteckie.

K-4766

SKRADZIONO dowód kolejowy", legi­
tymację Z.Z.K. na nazwisko Kania Bo­
lesław, metryka urodzenia córki Anny. 
Wrocław, Olbinska 6. 8007

ZGUBIONO kartę rejestracyjną R.K.U. 
Wadowice na nazwisko Banasik Ed­
mund. i f  K-4787

ZGUBIONO odcinek zameldowania, w y­
dany Chełmsko Śląskie na nazwisko 
Pajor Stefan. K-4785

SKRADZIONO dowód tożsamości na na­
zwisko Markiewicz Konstanty. K-4786

ZAGUBIONO zaświadczenie RKU Świd­
nica na* nazwisko Lepis Edmund, zam. 
Lutczów, gm. Łagiewniki. K-4784

ZGUBIONO dowód tożsamości, odcinek 
zameldowania, kartę RKU, wyOną w 
Starogardzie i kartę rowerową nfl na­
zwisko Grabowski Henryk, zam. Ka­
mienna-Góra. - ■ — * -K-4788"

ZGUBIONO kartę rowerową Nr $7086 na 
nazwisko Pfeifer Willi, Kamienna Góra.

K-4789

SKRADZIONO dokumenty, wystawione 
na nazwisko inż. Habdas Zbigniew, O- 
pole, ul. Kraszewskiego 29: karta ewa­
kuacyjna, poświadczenie zameldowania, 
legitymacja Ubezpieczalnl Społecznej, po 
świadczenie mienia pozostawionego.

K-4790

ZAGUBIONO książeczkę wojskową, w y­
daną przez R.K.U. Żagań, na nazwisko 
Skrypiński Józef. Żagań. K-4717

2 0 z f  P I W Ak u f e l * *  n n

z precelkiem

(35*1 BUTELKA)

8 nsi H  M l  O S K 4 C N

PRZEMYSŁU FERMENTACYJNEGO

ZAGUBIONO ' odcinek wymeldowania, 
wydany przez Zarząd Miejski Żagań na 
nazwisko Zwiedeńiuk Gustaw. K-4717-a

ZAGUBIONO legitymację P. K. P. nr 
252059, wydaną przez Dyrekcje Okręgo­
wą Kolei Państwowej we Wrocławiu, 
Domański Adam, dyżurny ruchu st. Ża­
gań. Uczciwego znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. — K-4717-b
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną,' wy 
daną przez RKU Siedlce na nazwisko 
Rybarczyk Roman.- K-4717-c

ZGUBIONO odcinek zameldowania, w y­
dany w Żaganiu na nazwisko Sekura 
Edward. _  K-4717-d

ZAGUBIONO dowód osobisty wydany 
w Legnicy, książeczkę wojskową wyda­
ną przez RKU Legnica na nazwisko 
Bielicz Mieczysław. K-4717-e

ZAGUBIONO . odcinek zameldowania 
wydany w Gozdnicy, gm Iżowo, na na­
zwisko Furgała Bolesław. K-4717-f

ZAGUBIONO odcinek zameldowania, 
wydany przez Zarząd gm. Sława na 
nazwisko Dokimiuk Sergiusz. K-4717-g

ZGUBIONO: metryką: urodzenia, legity­
mację szkolną, OMTUR na nazwisko 
Łoslkówna Władysława, Katowice.

K-4778

ZGUBIONO kartę rejestracji R. K. U. 
Kielce, świadectwo szkolne, legitymację 
O. R. M.t odcinek zameldowania, legity­
mację partyjną, Wilk Józef, Szklarska 
Poręba. K-4777

ZGUBIONO dokumenty: kartę rejestra­
cyjną R.K.U. Jelenia Góra,książkę na 
konia, kartę repatriacyjną na nazwisko 
Namaczyński Jan, Babice. . .K-4776

SKRADZIONO kartę rejestracyjną RKU 
Bielsko na nazwisko Łączny Stanisław.

8009

POSAD POS7TTK r.!A

ELEKTRYK —  posiadający wysokie kwa 
lifikacje, poszukuje zatrudnienia. Zgło­
szenia „Słowo Polskie" pod „7926".

7926
INŻYNIER, długoletnia praktyka pore- 
montu medycznej aparatury, przyjmie 
odpowiednie zajęcie. Oferty. „Słowo Pol­
skie" pod „Inżynier"._______■________ 7999
WYKŁADOWCA szkoły szoferskiej przyj 
mie pracę, względnie na wóz ciężarowy. 
Zgłoszenia do „Słowa Polskiego" pod 
„mechanik". 7978
PAN I inteligentna lat 30, zajmie się do­
mem .samotnego pana na stanowisku. 
Oferty, tylko poważne. Krupnicza 13 
pod, referencją, 8008

Trzeci doroczny Taatiwal dhopinou/óki
DUSZNIKI- ZDRÓJ
20 — 23 sierpnia 1943 r,

Udział biorą pianiści:
Kędra Władysław, Koczalski Raul, Smendzlanka Regina, Szyma- 
nowicz Zbigniew.

Śpiewaczka Szlemińska Aniela 

Akompaniament prof. Jerzy Lefeld.

Wycieczki na Festiwal organizuje
Biuro Obsługi Turystycznej W ystawy Ziem Odzyskanych, Wrocław 
pl. Solny Nr. 1 oraz wszystkie placówki „Orbi.«v“ . K  4726

® Krysziuly
®  Bursztyny

i  S r e b r u

i 100 proc, w ełny ubraniowe
najtaniej kupisz w  pawilonie Nr 17 

Państwowego Przemysłu Miejscowego

Z A K U P I M Y  
maszyny do liczenia i pisania

Oferty z uwzględnieniem marki i numeru fabrycznego oferowanej ma­
szyny należy skł&dać dó Zjed®*oczeni» a Przemyślą £ ̂ FArb1\ .1 Lakierów, 

^Gliwice, ul. Studzienna 8. IC 4742

HANDLOWIEC z praktyką spółdzielczą 
zmieni posadę na kierownika magazynu, 
sklepu, zakupu lub rzeźni. Antoni Kuś. 
Zawadzkie, Spółdz. H. Andrzej. K-4779

DYREKTOR przedsiębiorstwa, długolet 
ni rutynista, zmieni posadę. Oferty: Sło­
wo Polskie pod „wysokie kwalifikację 
administracyjne". . 7998

POSZUKIW ANIA RODZIN

I _________ WOLNE POSADY_________|

WOJSKOWE Zakłady rilotoryzacyjne, 
Wrocław 14, ul. B. Polaka 42 — poszu­
kują technika maszynowego da wydzia­
łu organizacyjno - planowania, warunki 
dobre od zaraz. Zgłoszenia do dyrekto­
ra zarządzającego I  piętro. 7944

SAMODZIELNEGO
P L A N I S T Ę
P O SZ U K U JE M Y
Zgłoszenia osobiste, Centrala 
Rybna, Borowska 2, Wydział 
Personalny. K  4791

POSZUKUJEMY przedstawiciel* zapro­
wadzonego w branży chemicznej „Auto- 
Chemical", Traugutta 62. 7979

EKSPEDIENTKA z odbytą praktyką do 
sklepu włókienniczo - galanteryjnego 
od zaraz potrzebna. Zgłoszenia O. Kosz- 
miefca 1 S-ka, Wrocław, Rynek - Ra­
tusz 15. 8012

LEKARSKIE

LEKARZ dentysta stomatolog dr. med. 
E. Mikulicz ze Lwowa, specjalista w 
leczeniu chorób dziąseł, zębów 1 Jamy 
ustnej. ROENTGEN. Wałbrzychi ul. Sło­
wackiego 4, tel, 834. K-4488

L O K A L

POSZUKUJĘ 1 lub 2 pokoje z kuchnią 
z meblami lub bez. Oferty pod „1896".. 
__________  •________________  7977
SAMOTNY rzemieślnik zamieszka u •sa­
motnej osoby. Oferty „Słowo Polskie" 
pod „Rzemieślnik.". 7975

OBEZNANEGO w  księgowości przyjmę 
na mieszkanie do pomocy w nauce. 
Wrocław, Cybulskiego 8/1, oficyna. 7973

POSZUKUJĘ 2-pokojowego mieszkania 
możliwie z łazienką. Oferty „Słowo Pol 
skie" pod „7970". 7970

POSZUKUJĘ 3 pokojowego mieszkania 
w śródmieściu. Oferty „Słowo Polskie" 
pod „7969". 7969

POSZUKUJĘ pokoju lub dwa za zwro­
tem kosztów remontu. Ofćrty pod 
„Kuśnierka". . '8004

BRACIA: student politechniki i uczeń 
liceum, poszukują pokoju. Zgłoszenia 
„Słowo" pod „Bracia". 8005

POSZUKUJĘ trzypokojowego (komfort) 
Zwrot kosztów. Zgłoszenia „sytuowany" 
Biuro „Express“  Kluczborska 21/2. 8010

ZOFIĘ Matuszewską ostatnio zamieszka­
łą we Wrocławiu; obecnie nieznana z 
miejsca pobytu, wzywa Sąd Okręgowy 
we Wrocławiu, ul. Sądowa Nr 1 do zgło 
szenia się w sprawie rozwodowej I  C. 
500/48, wytoczonej przez je j męża. K-4772

JARGIEŁŁO Stanisława, .ostatnio za­
mieszkałego w  Turobinie, pow. Krasny­
staw, a obecnie nieznanego z miejsca 
pobytu, wzywfC-S-ąd^Okręgowy we Wro­
cławiu do zgłosżeniasię. w sprawie roz­
wodowej I. C. • 491/48, wytoczonej przez 
jego żonę. Jargiełło Aniela. 7966

R O 2 N E

MATRYMONIALNE załatwia rzeczowo, 
poważnie, dyskretnie Dolnośląska Agen­
cja Matrymonialna. Wysyłamy prospek­
ty. Załączyć 3 znaczki. Adres: D.A.M. 
Wrocław 1, skrytka pocztowa 12. 8011

TRANSPORTY samochodowe daleko­
bieżne i miejscowe wykonuje DPS No­
wowiejska 20/22, tel. 3032. K-437#

CHCESZ mleć zegarek dobrze naprawio 
ny 1 gwarancję — zwróć się do pra­
cowni zegarmistrzowskiej Jana Danilu­
ka, Wrocław, ul. Traugutta. 91. 7988

SKŁADAM serdeczne podziękowanie or­
dynatorowi ginekologii szpitala Czerwo­
nego Krzyża, zacnemu Dr Sergiuszowi 
Doganowskiemu za pomyślne przepro­
wadzenie ciężkiej operacji serdeczne 
Bóg zapłać. Borecka Maria. 7994

PRZEWOZY towa­
rów, plac Solny 9,

, teł e t  35-81.
K  4368

CENNIK  OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w  tekście przy -szero­
kości 1 szpalty do 70 mm — 55 zł. za 
1 mm, od 71 — 120 mm — 70.— zł za 
1 mm, od 121 — 200 mm 85.— zł. za 
1 mm, od 201 — 300 — -105.— zł
za l  mm ponad 300 mm — 135.— zł. 
za 1 mm. Ogłoszenia za tekstem: do 
70 mm 35.— zł za 1 mm, od 70 — 120 
mm 45.— zł za 1 mm, od 121 — 200 
mm — po 55.— Zł za 1 mm, «ód 201 — 
300 mm — po 70.— zł za 1 mm, po­
nad 300 mm — po 90. — zł za 1 mm. Ne 
krologl: do 70 mm — po 30.— zł za 
1 mm, od 71 — 120 mm po 40.— zł 
za 1 mm, od 121 — 200 mm — po 85.— 
zł za 1 mm, od 201 — 300 mm po 
110.— zł za 1 mm, ponad 300 mm. — 
po 130.— zł za 1- mm. Ogłoszenie. 
dro\>ne: po 25.— zł za 1 słowo, dla 
poszukujących pracy po 15.— zł za 
1 słowo. — Zastrzeżenie miejsca w 
tekście — do 50 mm przy ogłosze­
niach jedńoszpaltowych 500/„ drożej 
— większe i dwuszpaltowe. — 100*/# 
drożej. Za niedzielę i święta dopłata 
30*>/0. Ogłoszenia drobne — minimum 
10 słów — maximum — 40 słów.. 
Konto PKO Nr. VHI — 135.
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IfPOW
Brawo sportowcy w mundurach!
Zacięte boje drugiego dnia mistrzostw

W drugim dniu zawodów o Mistrzost 
too Wojsk Lądowych padło kilka do­
skonałych wyników. Z  satysfakcją za­
notowaliśmy sukcesy sportowców wroc­
ławskich, którzy zwyciężyli w grach 
sportowych i w boksie, kwalifikując się 
do rozgrywek półfinałowych. Drugi po­
wód do radości dała publiczność wroc­
ławska, która licznie obsiadła trybuny, 
dopingując do wysiłków nie tylko swo­
ich zawodników, ale t tych gości, któ­
rzy zaimponowali wczoraj anibicją i 

formą. Zwracamy uwagę P ZLA  na do­
skonałe wyniki por. Starygrata, Slesiń 
skiego i  sztafet.

W dniu wczorajszym uzyskano nastę­
pujące wyniki;

F IN A Ł SKOKU W D AL (Kadra)
1) por. Stary grat 1C *— 6,08 m; 2) cho­

rąży Sarafiński . (Poznań) 5,90 m; 8) 
ppor. W ójcik (Lublin) 5,85 m.

SŁUŻBA CZYNNA:
Kpr. Slęsiński (Poznań) 5,83 m przed 

kpr. Sienkiewicz (Wrocław) 5,81 m  i 
kpr. Winowskim (Warszawa) 5,68 m.

Bieg na 100 m t— do półfinału weszli 
to grupie służby czynnej kpr. Suszek, 
kpr. Palusiński, bomb. Krzepko, Zdech 
}ik, strzel. Flak i  Białobrzeski.

W grupie kadry — ppor. Kardas, ppor. 
Wójcik, por. Starygrat, piut. Korka, 
por. Skrzypek * ppor Swierzyński.

W RZUCIE K U LĄ  (Kadra):
1) ppor. Kardas (Warszawa) 11,28 m; 

2) por. Podraża (Bydgoszcz) 11,02 m i 
kpr. Łozowski (B ) 11,00 m.

SŁUŻBA CZYNNA:
1) kpr. Sienkiewicz (W róci.) , 11,48 m  

przed kpr. Roguskim (Poznań) i  strzel­
cem Andrzejewskim 10,90 m.

W rozgrywkach koszykówki i  siatków 
ki, które stały na nadzwyczaj wysokim 
poziomie uzyskano następujące rezul­
taty:

Koszykówka służba czynną: Bydgoszcz 
WOP 27:13, Wrocław — Kraków 37:33. 

Siatkówka służba czynna: W a rs za w a i 
Poznań 0:2; Bydgoszcz — Poznań 1:2; 
Kraków Wrocław 0:2 i  Wrocław w  w.

. O. P. 2:0.
Koszykówka kadra: Warszawa Po­

znań 27:26.
Siatkówka kadra: Bydgoszcz —1•- Po­

znań 2:1; Wrocław —* Kraków 2:0 i WOP 
Lńbiifi 2:1. : ■;

Równocześnie o8Sf)toE i)l§3=
ćió&siŁl mistrzostwo wojsk lądowych, 
który doprowadzono już do półfinału. 

Zanotowaliśmy następujące wyniki: 
waga musza: Bank przegrał z Guz­

kiem ną punkty, a Jarosławski pokonał 
Leśniewskiego;
' w wadzę koguciej: Owslejew wygrał 

przez dyskwalifikację z Kowalskim, a 
Kubowicz wypunktował wrocławianina 
Pawłowskiego.

to piórkowej: Chojnacki przegrał przez 
ko w pierwszej rundzie z Flisiak\ęm> 
a wrocławianin Kufel wypunktował Mań 
kowskiego;

w lekkiej: Marciniak wygrał z Lind- 
ma jerem, a Guzewicz pokonał Zakrzew 
skiego przez t. ko.;

w półśredniej Wiśniewski wygrał

przez ... dyskwalifikację Z Żabińskim, a 
Wąsik pokonał na punkty Strukowicza;

w średniej Trzciński wygrał z Genrą, 
a Scibut z Owczarzem ko. 
w półciężkiej: Przybylski pokonał K or- 
bika, a Sławiński wygrał przez dyskwa 
lifikację z  Maćkowiakiem.

Wreszcie w wadze ciężkiej Gołębiow­
ski zwyciężył Pakułę, a FrąckieuHcz wy 
grał walkowerem z Grzelakiem, który

W ramach Igrzysk Sportowych 
Związków Zawodowych, które roz­
poczynają Się dnió 19 bm. w  War­
szawie, odbędzie się w ielki indywi­
dualny turniej bokserski przy udzia 
le 112 zawodników z całego kraju. 
Turniej odbędzie się jednocześnie na 
dwóch ringach, ustawionych na kor 
tach „Legii" przy ul. Myśliwieckiej. 
Poszczególne walki zapowiadają się 
b. interesująco ze względu na udział 
czołowych bokserów polskich —  
członków klubów związkowych.

Udział w  turnieju m. in. wezmą: 
Kasperezak, Kargiel, Tyczyński, 
Brzózka' Bazamik, Grzywoćz, Kru- 
ża, Czarnecki, Czortek, Matloch, Żu 
rawski, Rademacher, Chychła, Trzę 
sowski, Cebulak, Nowara, Rudzki,

Dziękujemy za pamięć
Kolarzom wrocławskiej „Odry" dzię­

kujemy za. pozdrowienie z trasy Wro­
cław — Warszawa i kartkę chowamy 
do archiwum pamiątek. Oczekujemy dal 
szych wiadomości z trasy raidu. — Red.

Drużyna jugosłowiańska została 
zakontraktowana i  przyjeżdża do 
Wrocławia w  sobotę rano. Specjalni 
delegąęj Miejskiego Biura Wystawy 
;ob. Stełowicz t instruktor kultury • 
fizycznej Marczyński nawiązali kon 
takt z  drużyną jugosłowiańską. ;

Występ drużyny jugosłowiańskiej

Na kortach Sopockiego Klubu Teni­
sowego rozpoczął się międzynarodowy 
turniej tenisowy z  udziałem Czechósło 
wacji, Węgier, Szwecji- i  Polski?

Spotkania eliminacyjne. pierwszego 
dnia turnieju przyniosły następujące 
wyniki:

Bełdowski .(Warszawa) — Szczawiński 
(Łódź) 6:1, 6:3, 8:6; K. Tloczyński (Szcze­
cin) —» Cieszyński (Sopot) 6:1, 6:0, 6:1; 
Chytrowski (Katowic!?) — Palica (Gdy­
nia 6:1, 6:2, 4:6, 6:1; Skonecki (Warsza­
wa) — Giedroyć > (Sopot) 6:2, 6:0, 6:0.

n ie . stanął ńa ringu Wa i skutek kontu­
zji.

Dziś na Stadionie Olimpijskim dalszy 
ciąg zawodów, na które społeczeństwo < 
wrocławskie zapraszają sportowcy w 
mundurach.

Na podkreślenie zasługuje gest woj­
skowych, którzy nie biorą :żadnych o- 
płat za wejście.

CZ. OST.

Cebula, Stec, Jaskóła, Białkowski, 
Klimecki i  innj.

Oprócz tych zawodników starto­
w ać będą bokserzy mniej znani, a; 
wśród nich ósemka wrocławskiego 
IKS-u (bez Symonowicza, który jest 
jeszcze rekonwalescentem po nie­
dawno odbytej chorobie i  Walugi).

Program turnieju przedstawia się 
następująco: czwartek przedboje,
piątek ćwierćfinały, sobota półfina­
ły, niedziela spotkanie o I I I  i IV  
miejsca oraz finały..

. JEST O CO W ALOZYC
Dla zwycięzców Ogólnopolskich 

Igrzysk Związków Zawodowych, w  
których bierze udział ok. 6 tys. za­
wodników z  16-tu związków zawodo 
wyćh ofiarowano już moc nagród.

Przesłali również swoje nagrody 
premier Cyrankiewicz, marszałek 
Sejmu Kowalski* marszałek Żymier 
ski, prezydent m. Warszawy Tołwiń 
ski, związki zawodowe i  spółdziel­
nie.

w  Warszawie wywołał ogromne za­
interesowanie. Jugosłowianie' grają 
we czwartek w  Warszawie z repre­
zentacją robotniczą Polski na otwai 
cjki Igrzysk Związków Zawodowych. 
Reprezentacja robotnicza Polski zo-  

[ stał#  wzmocniona naszymi graczami 
| reprezentacyjnymi.

Gry pojedyńcże pań: Miskóva (Cze­
chosłowacja) — Jokelowa (Sopot) 6:1, 
6:1; Pajchlowa (Łódź) -—  Ciechanowska 
(Sopot) 6:0, 6:1; Jelnicka (Sopot) — Jaś 
kowiakówna (Poznań) 6:2, 2:6, 6:2.

Lekkoatleci startujący na Olimpiadzie 
odbywają teraz tournee po wielkich mia . 
stąch Europy. Silna ekipa przyjechała 
do Pragi, gdzie odbędzie się wielki re- * 
wanż za Olimpiadę z udziałem zawód- | 
ników Ameryki, Francji, Włoch, Ho­
landii, Austrii i gospodarzy..

Wielkie zawody 
jeździeckie
na stadionie wrocławskim  

W  uzupełnieniu bogatego kalen­
darzyka imprez aportowych W.Z.O. 
w  niedzielę na Stadionie Olimpij­
skim zobaczymy konkursy hipiczne 
grupy sportowo - jeździeckiej Woj­
ska Polskiego.

Jeźdźcy przyjeżdżają do Wrocła­
wia w  składzie 10 zawodników do­
siadających 20 koni. Grupa ta przy­
gotowuje się do zawodów między- 
,narodowych i  wyniki osiągnięte we 
Wrocławiu pomogą kpt. sportowe­
mu P.Z.J. do wyłonienia reprezenta­
c ji państwowej. Jeźdźcy, których 
zobaczymy w  niedzielę startowali 
już w  Warszawie, Poznaniu, Szcze­
cinie, Toruniu, Łodzi i  Jeleniej, 
Górze.

Zawody niedzielne odbywają się 
pod protektoratem Ministra Obrony 
Narodowej.

Konferencje
prasowe
. Dobrze się stało, że WG i D zaczął 
zapraszać dziennikarzy na wspólne kon­
ferencje prasowe. Będziemy mogli czę­
ściej i  dokładniej informować naszych 
czytelników o tym, co się dzieje w  na­
szym światku piłkarskim. Tu dzieje 

się dużo i to rzeczy doprawdy cieka­
wych, które dotychczas niejednokrotnie 
drzemały w stoliku biurka DOZPN — 

Wczoraj dowiedzieliśmy się od prze­
wodniczącego WG i  D p. Sichera o ka­
lendarzyku rozgrywek piłkarskich o mi 
strzostwo kl. A.

Podajemy na razie trzy pierwsze ter­
miny, ażeby przygótowąć kibiców do 
czekających ich emocji sportowych.,

12. 9. 1948 r.
Grupa I : „Dziewiarz** — „Pafawag". 

„Tur-Len" — „Garbarnia**. „Julia** — 
„Victoria“ .. „Mieszko?* — „Gwardia**.

Grupa I I :  „Odra** — 2KS „Wolność**. 
„IKS “  — OM TUR** Jel. Góra. „Chro- 
bry“  — „Burza**. „Żarów** — „Luśtrza- 
ka*‘,

Grupa I I I :  „Lęn“  Wałbrzych. — „Po- 
! lonia**.- „BielaWianka" --  „OM TUR“ . 
„Nysa** — „WUZ“ . CPN „Gaz** — 
„Pionier**.

• 26. 9. 1948 r.
Grupa I:  „Dziewiarz** •— „Tur-Len". 

„Garbarnia** — „Julia**. „Vietoria“  — 
„GWardią**: „Mieszko** — „Pafawag**.

Grupa I I :  ZKS .Wolność** — 4 „IKS “ . 
,jOM TUR** Jel. Góra *-- „Burza". 
„Chrobry** — „Żarów". „Lustrzanka — 
,iOdra".

Grupa I I I :  „Polonią** — „Bielawian- 
ka". „OM TUR" Strz. — „W UZ". „N y ­
sa" — „Len** Wałbrzych.

3. 10. 1948 r.
G.upa I:  „Mieszkó" — , , Tur-Len". 

„Julia" — „Dziewiarz**. „Pafawag" — 
,fVictorła". „Gwardia" — „Garbarnia".

Grupa 11: „Lustrzanka" — „IKS ". 
„Burza" — ż k s  „Wolność". „Żarów" - - 
„OM TUR" Jel. Góra.. „Odra" — „Chro 
bry". •-

Grupa 111: „P ionier" — „Bielawian- 
j ka“ - „W U Z" — „Polonia". „Gaz" — Tur*' 
I Strzelin. „Len " — „Nysa*..

Ula szerokim
S W I E C I E

NAJW IĘKSZA KSIĘGA ŚWIATA
NAJWIĘKSZA pod względem objętości 

księga świata nie zawiera jakiejś filo­
zofii czy innych mądrych dysertacji. 
Jest to — o dziwol — spis imion człon­
ków zakonu Dominikanów. '

Zaczęto ją pisać dość dawno, bo w 
1224 r. i nadal jest wciąż uzupełniona. 
Wielka ta księga, mająca 1,60 m długo­
ści i  1,20 m szerokości liczy już 10.009 
kart zapisanych obustronnie. Przy  każ­
dym nazwisku mnicha figuruje zwięzła 
notatka, zawierająca jego personalia 1 
krótki życiorys. Księga ta znajduje się 
w  starym klasztorze OO. Dominikanów 
w Wiedniu 1 stanowi swego rodzaju cu­
riosum, które nie każdemu dane jest 
oglądać.
NARODZINY ZNACZKA  
POCZTOWEGO

N IKT nawet nie podejrzewa, że tak 
prozaiczny kawałeczek papieru, jakim 
jest znaczek pocztowy, zawdzięcza swe 
powstanie romantycznej historii.

Reformator poczty w 1838 r niejaki 
Roland Hill, bawiąc przypadkowo w 
prowincjonalnej oberży był świadkiem 
następującej sceny. Pewnej młodej i 
pięknej kobiecie pocztylion wręczył 
list, żądając uiszczenia obowiązującej 
opłaty, wynoszącej wówczas 2 szylin­
gi (znaczki pocztowe w tym czasie je­
szcze nie istniały).

Urocza pani obejrzała starannie lis$ 
ze wszystkich stron i  zwróciła poczty* 
lionowi mówiąc, że opłata Jest zbyt w jf 
sóka, przeto listu nie przyjmuje. Po 
odejściu pocztyliona powiedziała Hillo* 
wi, że udało się je j oszukać pocztę? 
List ten był od je j wielbiciela i zawieś! 
rał na kopercie umowny znak, którję 
doskonalę zastępował treść listu.

Fakt ten nasunął HiJlowi pomysł wprtf 
Wadzenia opłaty pocztowej z góry prze* 
wysyłającego list 1 uiszczenia tej opla* 
ty w formie znaczka pocztowego. • 
NIEPOROZUMIENIE

CHCĄC zbadać pewne świeżo odna* 
lezione wykopaliska w okolicy Neapolu* 
generalny dyrektor muzeów włoskich 
udał się na miejsca, gdżie je  odna­
leziono. Będąc z natury człowiekiem 
uprzejmym, postanowił przede wszyst­
kim odwiedzić wójta tej wioski, na któ 
rej terenie dokonano odkrycia.

— Dzień dobry, panie wójcie — po­
witał gć> z uśmiechem. — Jestem dy* 
rektorem muzeów włoskich-

— Nie m a, tu- dla pana nic do robo*
ty — przerwał mu wójt. — W  tym ro* 
ku mieliśmy już cyrk, kobietę z bros 
dą, cielę o dwóch głowach i tresowane* 
go słonia. Jak na jeden rok, to- dosyć 
rozrywek. Przyjedź pan te  swoim rum 
zeum na przyszły, rok a teraz zmykaj, 
bo to mi ludzi we wsi demoralizuję* 
SPACER& NAD PRZEPAŚCIĄ  a
W GÓRACH ALPEJSKICH *

N A  JEDNYM z grzbietów Alp żako* 
chana para linoskoczków włoskich prze 
chodziła nad przepaścią o głębokości 
2.700 m po linie na przestrzeni 120 me* 
trów. Narzeczeni wyruszają sobie na' 
spotkanie 1 pośrodku przepaści „oń*‘ 
mija swą najdroższą przekroczeniem' 
przez jej głowę.

Dla zachowania równowagi oboje a- 
krobaci używają zwykłej tyczki. Twier 
dzą, że chodzenie po linie nie sprawia 
Im żadnych trudności ani nie wywołu­
je  obaw.

Że kiedyś smutnie skończą tę bra­
wurę .— to pewne.

To gest rewanż
za Mistrzostwa Bokserskie Polski

Piłkarze jugosłowiańscy we Wrocławiu

Międzynarodowy turniej tenisowy w Sopocie 
bez nSeM&odzimnGtf

MARK TWAIN O)

MILION
FUNTÓW SZTERLIMGÓW

—- Chce pan ponownie słuchać wszystkiego od po­
czątku?

—  Co znaczą te pańskie słowa? Czuję w tym jakąś 
zagadkę. Pozwól pan! Proszę tego więcej nie pić. Nie 
warto...

—  Henryku, pan mnie przeraża! Czyż nie opowie­
działem panu wszystkiego po drodze do domu?

—  Ban?
—  A  któż by inny mógł o tym mówić?
—  Niech zawisnę na gałęzi, jeśli słyszałem chociaż 

jedno Słowo!
— Henryku, to sprawa poważna. Budzi pan w e 

mnie niepokój. Coś musiało z panem zajść u amhasa-
. dora.

W tym momencie wszystko stało .się dla mnie jas­
ne. Po męsku przyznałem się do swych grzechów, nie 
ukrywając niczego.

—  Tak —  rzekłem po źhwili. — Poznałem tam naj­
milszą dziewczynę pod słońcem. I  zdobyłem jej serce,..

Lloyd podszedł do mnie i mocno uścisnął mi dłoń. 
Nie miał do mnie pretensji, że nie zapamiętałem z jego 
opowieści ani słowa —  mimo, że podczas powrotu do 
domu starczyło mu jej na trzy mile. Usiadł na krześle 
i powtórzył mi wszystko od nowa; prosto i drobiaz­
gowo.

Ta niezwykła opowieść sprowadzała się do zdarzeń 
nąstępujących: : '■ 1

Lloyd przybył do Anglii z planem handlowym, któ­
ry jego zdaniem, wróżył mu fortunę. Przed wyrusze­
niem w drogę otrzymał pełnomocnictwa na sprzedaż 
kopalni Goolda i Kerry, z prawem zatrzymania sobie 
całej sumy przewyższającej milion dolarów.

W łożyw szy w  swe zabiegi mnóstwo energii,, poru­
szywszy wszystkie dostępne mu SDrężyny, L loyd  osiąg­
nął ty lko  jedno: zaprzepaścił posiadane oszczędności, 
nie zdoławszy zainteresować swą ofertą żadnego kapi­
talisty. Ponieważ term in jego pełnomocnictw upływał 
z końcem miesiąca, stanął w ięc w  obliczu nieuchronnej 
ruiny.

Kończąc swą opowieść, mój przyjaciel gwałtownie 
się podniósł z krzesła i zawołał: • .

—  Henryku, pan może mnie jeszcze uratować! Pan 
jeden na całym świecie! Czy zechce mi pan pomóc?

—  W  jaki sposób? Jak miałbym się do tego zabrać?
—  Niech pan nabędzie tę kopalnię za milion dola­

rów. Jedynym dodatkiem do tej sumy będą koszty po­
wrotnego dla mnie biletu do ojczyzny! .Błagam, niech 
mi pan nie odmawia!

Chociaż byłem tą prośbą głęboko Drze jęty, nie wie­
działem jednak, co mam czynić.

W  pewnej chwili gotów byłem nawet powiedzieć 
przyjacielowi: „Loyd, jesteś w  błędzie! Ja nie mam w  
kieszeni złamanego grosza, posiadam natomiast mnó­
stwo długów!" —  lecz w  tymże momencie zrodziła się 
iW rnej głowie genialna myśl. Opanowawszy się tedv, 
zacisnąłem zęby, stałem się chłodny i rozsądny, jak 
każdy kapitalista, t>° chwili zaś odezwałem się spokoj­
nym, rzeczowym tonem:

— Gotów jestem panu pomóc, Lloyd!
—  O Boże! Jestem więc uratowany! Niechże niebo 

pana za to nagrodzi! Jeśli kiedykolwiek..
—  Pozwól mi paft skończyć, Lloyd. Uratuję pana 

istotnie, lecz innymi środkami, niż zaproponowane mi

przez pana. Gdyż przyjęcie przeze mnie pańskiej pro­
pozycji byłoby z mojej strony nieuczciwością. Tyle się 
pan natrudził, tyle zaryzykował, że nie wolno panu na 
tym nie zarobić, Kopalnia właściwie nie jest mi po­
trzebna, lecz w tak wielkim cer.trum handlowym jakim 
1 "st Londyn, można i bez kopalni zrobić korzystny 
obrót kapitałem —  a to właśnie uczynić zamierzam. Oto 
iaka jest moja propozycja: Ja oczywiście znam tę ko­
palnię i zdaję sobie sprawę z jej olbrzymiej wartości. 
Mogę nawet o tym powiedzieć wszystkim kupującym. 
Dzięki temu, w. ciągu trzech tygodni sprzeda ją pan za 
trzy miliony dolarów w  gotówce. W  pertraktacjach 
"  nabywcami użyje pan mego nazwiska, w  zamian za 

. co podzielimy się zarobkiem po połowie,
Lloyd w  nagłym przypływie radosnego szału, omal 

nie zdemolował mi mieszkania. Gdybym go nie zwalił 
na dywan i nie związał mu rąk i  nóg, byłby mł 
zniszczył wszystkie meble.

Leżąc skrępowany sznurami, mówił do mnie z uczua 
ciem bezgranicznego szczęścia:

—  Pan pozwala mi skorzystać z nańskiego nazwis 
ska? Trudno mi wprost w  to uwierzyć! Drogi paniel 
Londyńscy bogacze zbiegną się teraz tłumami i  zaczną 
o akcję toczyć z sobą formalne bitwy! Moja kariera 
jest wreszcie zapewniona. Nie zapomnę panu tej przys
rugi do śmierci!

Od owej chwili nie upłynęła nawet doba, a Londyn 
zaczął huczeć jak rój pszczół w  ulu. Dzień po dniu jedy­
nym moim zajęciem było ustawiczne informowanie od­
wiedzających mnie osób:

—  Tak jest. Istotnie upoważniłem Hastingsa do po­
wołania się na mnie. Znam tę kopalnię. Osoba sprze­
dawcy nie m°że budzić najmniejszych wątpliwości, ko­
palnia zaś, którą rozporządza, przedstawia znacznie 
większą wartość.

_______________  (Dalszy ciąg nastąpi)_______■
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